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UROCZYSTA AKADEMJA > 

a’edziele, da. 6 kwietnia r. b. o godz. 11 rano w sali Muzeum Przemysłu 1 Rolnictwa, 
j-fak. Przedmieście 66. odbędzie się uroczyste odsłonięcie Sztandaru Centralnego Wydziału 
Kobiecego P. P. S. pod honorowem przewodnictwem senatora B. Limanowskiego. Przema
wiać będą posłowie: Z. Praussowa i R. Jaworowski W części artystycznej łaskawy współ
udział przyrzekli: panie: Marja Baicerkiewiczówna. Maria Budzi zewskaj panowie: Stani
sław Kowalski, Mieczysław Mieczyński, Eugcnjusz Narożny, Piotr Szepietowski; orkiestra 
Związku Muzyków, chór Związku Gazowni Warszawskiej.

Bilety w cenie mkp. 2 miljony nabywać można przy wejściu od godz. 9 rano.

WIEC POLITYCZNY.
W niedzielę, dn. 6 kwietnia o godz. 11 

ł *no w podwórzu przy ul. Czerniakowskiej

193, odbędzie się wiec polityczny. Przemawiać 
będą tov.\ tow. poseł: Gardecki, Garlicki, So
kołowski, Skarżyński, Pilacki.

Tymczasem władze musiały coś wiedzieć o 
tem, gdyż, jak wyszło obecnie na jaw, w  dn. 
6 listopada adw. Abłamowicz zgłosił się do 
gen. Czikiela z propozycją, iż „wysadń w  
powietrze Dom Robotniczy"! Tymczasem, 
pomimo dowodu, iż adw. Abłamowicz może 
mieć środki, potrzebne do „wysadzenia w 
powietrze „Domu Robotniczego”, nie przed-
|pf>ąjii\ni i h n ą ą r i ią i id ^ ^ >M< f  rm

sięwzięto przeciwko niemu żadnych kro
ków.

Policja robi wszystko, aby zatuszować 
to piorunujące odkrycie. Między tnnemi, 
rozpuszcza pogłoski, że Abłamowicz jest 
umysłowo chory.

Sprawa ta wywołała niesłychane wra
żenie w Krakowie.

i

Rada Naczelna P. P. S.

i  i 9 %

$

,, Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady 
aicze!nej P. P. S Brali udział następują- 

jej członkowie: tt. Barlicki. Binrszkie- 
'*®cz. Czapiński, Daszyński, Diantand De- 
^ ‘tk i Dobrowolski Kaz.. Gardecki. Ho- 
owko Jaworowski, Jasiński, Kłuszvńska, 

bt«rT*cr,siewicz Kwapiński. Karobudzki. Li- 
^ tTn'aii. Moraczewski. Malinowski. Marek, 
powieki, Perl. Pużak. Pratissowa, Pająk, 
-fagier. Szczypiorski. Skałak. Uziembło, 
^temiętki, Zaremba oraz Szpotański i Plus- 
kowski, jako zastępcy.

Przewodniczył tow. Daszyński.
Sprawozdanie ogólne dał tow. Perl, 

Pi rla-nenfarne tow. Barlicki, organizacyjne 
Iow. Pużkk. finansowe tow. Hołówko.

Poczerń odbyła się ożywiona dyskusja
sprawozdaniami, w której brało udział 

^dkunastu tow.

Przyjęto przez aklamację następującą 
uchwałę: ,

„Rada Naczelna P. P. S. z powodu straj
ku górniczego wc wszystkich Zagłębiach Rze
czypospolitej zasyła walczącym wyrazy gorą
cego uznania i oświadcza, że klasa robotnicza 
będzie walczyła z całą bezwzględnością i sta
nowczością przeciwko zamachom na ustawo
wy 40-godzinny tydzień pracy.

Rada Naczelna wyraża Rządowi najgłęb
sze oburzenie z powodu masakry strajkujących 
na kopalni „Piaski" i żąda surowego ukarania 
winnych tej masakry urzędników administra
cyjnych i policyjnych".

Przyjęto następnie szereg uchwał. Po
damy je w Nr. wtorkowym wraz z uchwa
łami, które będą przyjęte na posiedzeniu 
dzśsicjszem. Posiedzenie rozpocznie się o 
gedz, 10-ej przed poł.

P I  1
w Zagłębiu.

(Telefonem). 

5 kwietnia.

w«mJi Wilnu usii® nam
d> ł’ainito\v\ eh w Krakowie.

Głównym zb?odmarzetp jest kierownik 
organizacji S. S. S. —  endek.

Czy władza Chjeno-Piasta wiedziały o te m ?
(Telefonem z Krakowa). ,

Zupełnie przypadkowo zostali wykry- 
Cl sprawcy zeszłorocznych zamachów dy- 
**amitowych w Krakowie. Mianowicie, 
^słeutek kradzieży na strychu w domu przy 
y*- Jana Kochanowskiego 25, policja szuka
n e  złodzieja, natrafiła na strychu w tymże 
^ m u na laboratory um bomb, w którem zna- 

2‘°no kilo dynamitu, kilo ekrazytu i dużą 
*ość prochu strzelniczego. W sąsiednim 

amu, przy ul. Ambrożego Grabowskiego, 
*nal*ziono skład amunicji.

Ów strych przy ul. Jana Kochanow
sk o  wynajęty był przez adw. Ablampuń- 

znanego endeka. Przy rewizji u nie

go znaleziono pieczątkę S S S. raporty S. 
S. S i papiery kompromitujące. Adw. A- 
blamowicz stal na czele organizacji S. S. 
S. w Krakowie. Aresztowano Abłamowi- 
cza i jego wspólników.

Jak nas informują — dr. Abłamowicz 
aresztowany był po zamachu na dom rek
tora uniw. Jagiell. Natansona i na redakcję
„Nowego Dąienmka". Rychło jednak zna
lazł się na wolności, a policja wówczas na- 

i wet nie przeprowadziła u niego dokładnej
rewizji!

Zeszłoroczne śledztwo w sprawje za
machów dynamitowych nic nie wykryło.

- Sytuacja strajkowa bez zmiany.
W piątek tow. tow. poseł Stańczyk i Bień 

konferowali z p. Pileckim, szefem wydz. bez
pieczeństwa w min. spraw wewnętrznych oraz 
z wojewodą Bilskim.

Na koniercucji przedstawiciele Rządu żą
dali od naszych towarzyszów zagwarantowa
nia spokoju w Zagłębiu. Tow. tow. S.aAczyk i 
Bień oświadczyli, że za spokój mogą ręczyć 
pod warunkiem, żc robotnicy otrzymają na
leżne zaliczki 1 że policja zostanie usnnięta 
z ko; a!ń. Przedstawiciele Rządu zgodzili się 
na te warunki, mówiąc, iż policja zostanie cof
nięta i że przemysłowcy przyrzekli wypłacać 
zaliczki. Usunięcia policji przeciwstawiał się 
jedynie starosta będziński, który odpowie
dzialny jest za strzelaninę na kopalni „Piaski" 
i który twierdził, jakoby robotnicy chcieli wy
wrzeć zćfnstę na policji.

Poseł Stańczyk oświadczył, że starosta 
nie dorósł do swego zadania i winien być na
tychmiast usunięty, co zapobiegnie na przy
szłość awanturom w Zagłębiu.

Przedstawiciele Rządu pytali dalej naszych 
towarzyszów, czy gotowi są zlikwidować 
strajk. Tow. Stańczyk odpowiedział, że strajk 
może być natychmiast zakończony, o ile roz
poczną się rokowania i robotnicy będą mieli 
gwarancję, że na Górnym Śląska zaprowadzi 
się 46-godzinay tydzień pracy, jak w pozosta
łych częściach Polski.

Przedstawiciele Rządu przyjęli to  do wia
domości, wyrażając jednak pewne wątpliwo
ści.

Towarzysze nasi oświadczyli, że, gdyby 
Rząd i przemysłowcy chcieli złamać głodem 
robotników, to strajk potrwa b. długo i może 
skończyć się b. burzliwie.

W  rezultacie masakry policyjnej, zmarło 
3 robotników. W poniedziałek o godz. 2 po 
poł„ odbędzie się pogrzeb ofiar, przy manife
stacyjnym udziale strajkujących robotników 
ze wszystkich zagłębi.

P. wojewoda przyrzekł tow. posłowi Stań
czykowi, że podczas konduktu pogrzebowego 
policja zostanie usunięta.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
*  (Telefonem).

5 kwietnia.
Po krwawych wypadkach w Dąbrowie, 

strajk na Górnym Śląsku zaostrzył się.
Ju tro  odbędą się wiece na wszystkich ko

palniach.
Policja w dalszym ciągu aresztuje robotni

ków i referentów Związku. Dziś rano tow. 
tow. poseł Adamek, poseł Dzięgielewski I 
Zdanowski konferowali z wojewodą górnoślą
skim w sprawie wycofania policji z kopalń.

W ojewota oświadczył, że nie wydał po
lecenia co do obssdzenia kopalń przez policję, 
więc o ile policja znajdzie się tam na własną 
rękę, wyda rozporządzenie, aby ściśle stoso
wano się do danego przyrzeczenia.

Wbrew jednak oświadczeniu wojewody, 
po południu aresztowani zostali sekretarze 
związku górników: tow. Rubin (którego wy. 
puszczono, wskutek interwencji tow. Stańczy
ka) a następnie tow. Barciński.

Wszystkie gazety burżuazyjne aa Górnym 
Śląsku, które dotychczas milczały o strajku, 
luh twierdziły, że strajk łamie się stw ier
dziły dziś, że strajk zaostrzył się. Organ nie
mieckich chadeków „Kurjer Górnośląski**, 
który przez cały tydzień pisał, że niema straj
ku, dziś stwierdził, że strajkuje 80 proc. ro
botników.

List z Łodzi.
Rozbicie bloku wyborczego do K as\ Cho~ 

rych. Zdemaskowanie komunistów.
Chadecki mm;9ter Smólski swego cza

su samowolnie odroczył wybory do łódz
kiej Kasy Chorych. Po jego ustąpieniu nie 
było już żadnych powodów, żeby nie roz
pisać -wyborów. Ostatecznie ustalono te r
min wyborów na 27 kwietnia.

Ugrupowania robotnicze rozumiej a do
niosłość tego faktu i przygotowują się od 
szeregu tygodni do rozegrania tej kampa- 
nji. która ma na trzy lata zdecydować, kto 
będzie rządził w Kasie Chorych.

W myśl uchwał Rady Nacne&nej P, P. 
S. i Kon gresu wyborami do Kasy Chorych 
powinnv kierować w zasadzie związki zawo
dowe. Na terenie Lodzi okręgowa Komisja 
klasowych związków zawodowych zajęła 
się wyborami. Zwołano szereg konferen
cji z gnroami wcbodzącemi w skład Okrę
gowej Komisji Związków Zawodowych. U*
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rtafkmo, że przedstawiciele portji politycz
nych w akcji udziału nie biorą.

Wyłoniono Komitet wyborczy z tow. 
Datnielewiczem na czele. Liczono na to, że 
przynajmniej w tej sprawie, wspólnej dla 
wszystkich klasowo uświadomionych robo
tników, będzie można ułożyć wspólną listę.

Ale w łonie tego bloku zawodowego 
ód pierwszej chwiłi kryło się poważne nie
bezpieczeństwo. W skład bowiem wchodzi
li i komuniści, co już nasuwało bardzo po
ważne wątpliwości.

Wprawdzie poszczególne ugrupowa
nia wchodzące w skład bloku zobowiąKiły 
się do zachowania wzajemnie lojalności na 
gruincią wyborów. Ale komuniści jeszcze 
nigdy nie dotrzymali urnowy. Ich żywioł, 
to atmosfera kłamstwa, oszczerstwa, intry
gi, a celem—zdobycie placówki dla rozkła
dowej roboty polityczno - bolszewickiej. 
To też władze P. P. S- traktowały ten 
blok, chociażby na grancie zawodowym, z 
wielkim niedowierzaniem.

Komitet wybprczy — mimo wszystko 
•—ustalił listę kandydatów do Rady Kasy. 
Niezwłocznie jednak okazało się, jak uza
sadnione było niedowierzanie.

/30-ga marca przypadkowo wpadła

w ręce naszych towarzyszy broszurka łódz
kich komunistów, o wyborach do Kasy 
Chorych drukowana w Warszawie, pełna 
ujadać i napaści na C. K. W. P. P. S. i 0* 
kręgowy Komitet Robotniczy w Łodzi. 
Broszurkę tę komuniści ukrywali• Dopiero 
6-go kwietnia w ieli ją  rozrzucić. W  tym  
dniu bowiem upływ a termin zgłaszania list.

Był to nikczemny podstęp, który raz 
jeszcze dał dowód, że z macherajmi komu
nistycznymi nigdy i nigdzie nie można za
wierać umów a sojuszów!

Jeżeli jeszcze dodamy platformę wy
borczą bloku, na którą nie można się było 
godzić bez poważnych zastrzeżeń, łatwo 
zrozumieć, że o utrzymaniu w spólnej listy  
nie mogło być mowy.

To też we wtorek 1-go kwietnia na 
posiedzeniu O. K. R. P. P. S. zapadła u- 
chwała, żeby zerwać blok i wystawić od
rębną listę. Wybranemu Komitetowi wy
borczemu polecono przygotować listę.

Na posiedzeniu egzekutywy O. K. R. 
i prezydjum Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych 4-go kwietnia ustalono, że bę
dzie to lista P. P. S. i O kręgow ej Kom isji 
Związków Zawodowych.

D. K .

Panama leśna.
Wobec poruszenia opinii publicznej 

sprawą Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej, po
niżej podajemy wyjątki charaktery stycz
nej umowy Dyrekcji ze znanym od nieda
wna potentatem leśnym — Jakóbem Cy- 
ryńskim. i

Umowa ta, bez numeru, zawarta w r. 
1923 jest modyfikacją i przedłużeniem u* 
mowy z roku 1922, noszącej numer 244. 

Oto te wyjątki:
„Wilno, dnia 23 kwietnia 1923 r. pomiędzy 

Dyrekcją Wileńską P. K P. zwaną poniżej 
Dyrekcja > Domem Handlowym .,J<akób Cyryń- 

•' «ki" rwany dalej (1Cyryński" zawartą zastała 
umowa następująca:

S 1. Cyryński przyjmuj* na siebie obowią
zek przecierać budulec zdany Dyrekcji na po
czet umowy Nr. 244 *) w obrębie tartak/jw 
Krzywoszyn, Lubiniec, Wiszniewo, Grodno i 
innych, które przejdą w posiaidauje D/H J-. 
Cyryński i dostarczony do wymienianych tar
taków przecierać na materjały tarte, stosując 
się do zleceń i zapotrzebowań Wydziału Zaso
bów i warunków technicznych przez ten ostat
ni podanych z racjonalnym zużytkowaniem 
«asy drzewnej.

$ 2. Budulec wymieniony w § 1 i prae- 
maczony do przetarcia na wyżej wspomnau. 
nych tartakach musi być przekazywany przez 
Cyryński ego tylko przy wązkoińrówkach mają
cych połączenie z jednym i  wyżej wskazanych 
tartaków i na bocznicy narmatnołorawej Cy- 
ryńskkgo Wisznie,vo Bobdanowp, który bo bu
dulec następnie Dyrekcja swoimi środkami do- 
•tarcza do tartaków i przekazuje Cyryńskie-
W .

§ 8. ,Wobec zwiększenia dostawy dla Dy
rekcji budulca p/g umowy Nr. 244 Cyryński 

, n a  prawo otrzymać 50% tarcicy z ogólnej ilo
ści otrzymanej z dostarczonego budulca i prze
tartego na tartakach po cenie ustalonej przez 
Dyrekcję w chwrili przekazania matanjałów z

terjałów Dyrekcyjnych z powrotem temuż 
Cyryńskiemu.

Z brzmienia §§ 1 i 2 wypływa, że Dy
rekcja WileAska finansuje przeróbkę włas
nych kloców na potrzebne jej materjały. Z 
§ 8 zaś wynika, że Dyrekcja Wileńska ró
wnocześnie finansuje Cyrydskiemai (owe 
50%) przeróbkę jego (Cyryńskiego) klo
ców na potrzebne mu (Cyryńskiemu) ma
terjały.

Nic dziwnego, że przy takiej rządowej 
pomocy, Cyryński, jak to widać z § 1, mo
że mieć czelność zobowiązać się przecierać 
drzewo Dynekcyjne raetylko na tartaikach 
„Krzywoszyn, Łuniniec, Wiszniewo, Grod
no'1 ale i na „innych które przejdą w posia
danie D/H J. Cyryński".

Me tego niódość.
Jak wynika z § 8, p. Cyryński kupuje 

od Dyrekcji połowę gotowych materiałów 
drzewnych, wyrabianych na jego tartakach. 
Logicznie biorąc, zdawałoby się, że za ku
pione od Dyrekcji w  ten zadziwiający spo
sób materjały, p. Cyryński niezwłocznie 
wnosi do kasy przynależne sumy.

Dowiadujemy się jednak, że p. Cyryń
ski za materjały te wpłacał należność z o- 
póznieniem od 1 do 6 miesięcy. Straty 
skarbu na dewaluacji z racji tych opóźnień 
mają wynosić ponad jeden biljon marek 
(tysiąc nuljardów).

Widocznie Dyrekcja, nie znajdując w 
umowie określenia terminu wpłat należ
nych od Cyryńskiego, uznała za stosowne 
iść i w tym wypadku jak najdalej na rękę 
swemu dostawcy.

Wiemy, że z p. Cyryńskim Dyrekcją 
zawarła cały szereg umów. Ciekawibyśmy 
się dowiedzieć, czy wszystkie są tak korzy
stne dla p. Cyryńskiego i tak krzywdzące 
dla Skarbu.

Ale i powyżej przytoczone wyjątki 
skandalicznej umowy wystarczą, by zapy
tać p. Ministra Kolei, czy znane mu są te 
fakty, a jeśli tak — 1) co uczynił, by u- 
chronić Skarb od strat, 2) ozy i jak ukarał 
urzędmiką, czy urzędników odpowiedzial
nych za zawarcie umowy powyższej.

Listy z Paryża.
/

Jak się przedstawia nowy rząd p. Poincarć.— Obrady w sprawie konwencji emigracyjnej.
(Korę .*>onde®cja własna).

•) Wedle tej umowy Cyryński sprzedaje Dy
rekcji kloce i przyjmuje z ,powrotem do przetarcia 
w dwu tartakach.

tym warunkiem, że Dyrekcja pozostawia za goL. 
bą prawo dysponowania przecieraniem poło
wy budulca dostarczanego na poczet omowy 
Nr. 241 aa tartakach własnych oraz że Cy
ryński obowiązuje się dostarczyć Dyrekcji ta
ką ilość budulca ponad ilość deklarowaną n- 
mewą 244, jaka będzie zużyta dla otrzymania 
50% tarcicy przekazywanej D/H Cyryński".

Wiadomą jest rzeczą, że gdy ktoś po
trzebuje padiKładów, desdt, bali i t  A , to 
albo je kupuje gotowe na tartaku, albo po
trzebną ilość tych materjałów zamawia, o 
ile ich tartak na składzie nie posiada. W 
tymi drugim wypadku tartak zakupuje (o- 
czywiście za własne pieniądze)  potrzebne 
na wykonanie obstalunku kloce w lesie, 
płaci za dowóz do tartaku i przerahia na 
żądanie tarle materjały.

Tymczasem Dyrekcja, jak wynika z § 
i 1 i 2, postępuje inaczej. Mianowicie, idąc 

na rękę właścicielowi tartaku, zakupuje 
własnym sumptem kloce w losie (znamien- j 
ne, że kloce należą do właściciela tartaku), 
dowozi do tartaku i pokrywa cały koszt 
przetarcia.

Tranzakcja taka mogłaby być dopusz
czalna, o ile zamawiający materjały drze
wne potrzebuje tychże pilnie i w wielkiej i- 
lości, właściciel tartaku zaś nie posiada do
statecznych środków pa finansowanie za
mówienia.

W tym wypadku Dyrekcja widocznie 
uważała właściciela tych licznych już ist
niejących „i innych, które przejdą w po
siadanie Domu Handlowego J. Cyryński ' 
—tartaków, za ubogiego dostawcę, zasłu
gującego na wydatną pomoc ze strony 
Skarbu Państwa. (Mówimy o §§ 1 i 2).

Natomiast § 8 nawet przy najlepszych 
chęciach nie da się usprawiedliwić. Jest 
on tak bałamutnie skonstruowany, że pra
wdę z niego bardzo trudno jest wyłowić.

Zasadą tego paragrafu jest odstąpie
nie połowy całej ilości zakupionych, do
wiezionych i przerobionych na tartaku ma*

„Przed dwoma laty p. Poincarć wziął pa
nu pańskich ministrów, dziś wziął znów pań
ską politykę" — powiedział tow. Blum do da
wnego ministra Brianda, po utworzeniu nowe
go gabinetu p. Poincarć. Te słowa trafne i zu
pełnie odpowiadające rzeczywistości obiegały 
kuluary izby i redakcje pism. Polityka Brianda 
też była polityką Bloku Narodowego z tą róż
nicą, że bardziej kokietował on lewicę, niż to  
dotąd czynił p. Poincarć.

Co się zaś tyczy sprawy Ruhry, polityka 
Brianda była polityką i  z. tu „pięści aksamit
nej"—to jest był on zwolennikiem kułaka, za
ciśniętego nad Niemcami, ale bez okupacji Ru
hry, a raczej to ostatnie tylko w ostateczności, 
po wyczerpaniu praadtem wszelkich innych 
środków, jak presji ekonomicznych i politycz
nych — i możliwie największego oszczędzania 
Anglji. Dziś, mimo to, że w noiwym gabinecie 
pozostają: minister wojny, p. Maginot, i mini
ster robót publicznych, Le Troqueur — oby
dwaj dający gwarancję utrzymania dotychcza
sowej polityki w Ruhrze, to jednak skład no
wego gabinetu wywołuje pewne może i nie
słuszne przypuszczenia co do łagodniejszego 
traktowania tej sprawy i zajęcia przyjaźni ej- 
szego stanowiska wobec Anglji. Ale w rzeczy
wistości jest to dla wielu gabinet „wielkiego 
nieporozumienia". Fakt wysadzenia z siodła 
kilkunastu ministrów i sekretarzy stanu, gło
sujących dotąd, jak jeden mąż, za wszystkicmi 
fiskalnemi projektami Rządu (z których trzej: 
pp. Albert Sarraut, Paul Lalfont i Paid Straus, 
zostali za to wyrzuceni z partji radykalnej) wy
wołał silne rozgoryczenie w  Bloku Narodo
wym, spotęgowane tem, że jednocześnie w 
skład nowego gabinetu weszli ministrowie ra- 
dykaiizujący łub radykalni, jak p. de Jouvenel, 
miljarder Loucheor i Daniel Vincent, którzy 
znów głosowali przeciw dekretom fiskalnym. 
Wejście do Rządu de Jouvenela, delegata do 
Ligi Narodów, wygląda jakby na wzmocnienie 
tendencji, zmierzających do załatwienia w Li
dze politycznych problemów międzynarodo
wych, czemu znowu zasadniczo sprzeciwia się 
prawica parlamentarna. \

P. Billiet, stojący na czele „Interesów eko

nomicznych Francji", rozdawca łask i mamo
ny na fundusz wryborczy „Bloku Narodowe
go" — jest, wraz zc sztabem, zdezorjentowany 
względem nowego gabinetu. Nawet takie u- 
stępstwo dla nacjonalistów, jak wyrzucenie 
z gabinetu ministra spraw wewnętrznych, 
pana Man aury, szykanowanego przez rojalistę 
i pamflccislę Leona Daudeta, nie uspokoiło 
rozwydrzonej prawicy.

Prasa lewicowa również ostrzeliwuje no
wy gabinet. „Ere Nouvelle" pisze:: „P. Po-
incarć, wyrażając solidarność ze siwymi daw
nymi ministrami, jest za nich odpowiedzialny 
nadal przed parlamentem i opinją publiczną".- 
Między mnemi, do' irytacji doprowadza lewicę 
■wybór na ministra sprawiedliwości i wice-pre- 
zesa gabinetu p. Leiebvre du Prey, tego—obe
cnie pod maską republikańską ukrywającego 
się rojality. Z dawnych wyznań ministra przy
pominają następujące jego słowa: „Nie jest
tajemnicą dla nikogo, i i  jestem rojalistą i z tem 
się nie kryję. Jestem  partyzantem monarckji 
legitymistycznej, lecz uważam, iż nietylko trze
ba mieć przekonania polityczne, ale patrjo- 
tyczne i religijne. Gdyby interes mej religji 
i Francji wymagał, bym poświęcił swe prze
konania polityczne, uczyniłbym to jak każdy 
rojalista—i tak by też postąpił książę Orleań
ski, który jest katolikiem i Francuzem. Ale 
jest jedna rzecz, którejbym nie zrobił: nigdy
nie zawołałbym „Niech żyje Republika".

Taki jest ten nowy gabinet, niejednolity, 
bez przewodniej myśli politycznej. Wyborcy 
będą mogli znaleźć tam wszystkich, prócz so
cjalistów, według swego gustu. A może też 
powiedzą podobnie, jak p. Poincarć, gdy się 
dowiedział o przegłosowaniu projektu p. La- 
steyrie: „Ta izba jest dla mnie obrzydliwa!"'

„Dodajcie do tego" — pisze tow. Paul 
Faure — „że p. Poincare nie znosi p. Mille- 
randa, nienawidzi Brianda i znieść nie może 
radykałów". Trudno też aby lubił podporę 
swojej zagranicznej polityki, p. Leona Daude
ta, który żąda codziennie gilotyny za rzekome 
zamordowanie jego syna Filipa, na dyrektorów 
tajnej policji, z których jeden jest szwagrem p. 
Poincarć. :

1 opery.
„Noc letnia", opera w 3-ch aktach Emila Mły
narskiego, według tekstn H. Frieda, w p/zekł. 
T. Godeckłego; inscenizacja i reżyserja Ad. Po- 

’ pławskiego; dekoracje W. Drabika.

Opera Emila Młynarskiego jest utrzyma
na w charakterze lekkiej komedji muzycznej. 
Rzecz charakterystyczna: nasi kompozytoro
wi* dziwnie nie kwaipią się do tematów drama
tycznych głębszych! Z wyjątkiem „Doli ‘ Wa

lewskiego, zakrojonej na dramat, ale chyb i o- 
w  wykonaniu, i „Hagit" Szymanowskiego— 

jprwnjecy polskie z lat ostatnich, a jest ich 
nie*tety zaledwie kilka, ciążą wszystkie ku ro- 

‘dzajowi lekkiemu lub nawet swywolnemu: 
„Rej w Babinie" Adamusa, „Casanowa" Ró
życkiego, „Na postoju" Rogowskiego — no 1 
dwa balety tych samych dwóch'kompozyto
rów  ::„Pan Twardowski" i „Bajka".

A teraz znowu „Noc letnia"...
W pewien czarowny wieczór majowy 

(jakże to cudownie czar takiej nocy majo
wej umiał wyśpiewać w pewnej pieśni — 
Jan  Gall!) podczas zabawy dworskiej, pod 
wpływem wiosny i młodości książę pan 
zawiera bliższą znajomość z piękną ogrod
niczką Rózią i — niewiadomo na serjo-li czy 
żartem — obiecuje jej wynieść ją na tron. 
Jednak naturalnie w najważniejszej chwili 
księcia odwołują na wojnę: jak jest książę,
wiosna, noc i miłość z prostą dziewczyną — 
przecie musi także zabrzęknąć szabelka. 
„Siedm lat wojował, szabli (prawdopodobnie!) 
ni4  wyjmował", poczem wraca właśnie tuż 
przed ślubem Rózi z jednym Janem. Książę 
w p r a w d z ie  sam całaiem zapomniał o owej, je
dnej z tuzina, „nocy letniej", ale — postana

wia kosztem Rózi się zabawić i udaje, że do 
niej ma pretensji o wiarołomstwo. Co wolno 
woiewodzie, to nie wolno tobie.- Rózru. Od
wleka ślub Rózi, każe jej przyjść na zamek' 
i tu, wobec całego dworu — sadza ją na tro
nie obok siebie, niby w ten sposób pokazując, 
że on sam — dotrzymał przyrzeczenia. Wysta
wiana na pośmiewisko' Rózia — jest natural
nie przerażona. Dwór najpierw nic nie rozu
mie, później śmieje się; my też nie bardzo ro
zumiemy, i nie śmiejemy się. Dowcip wydaje 
się nam raczej niesmaczny i brzydki, jak każ
de sponiewieranie godności ludzkiej. Za chwi
lę puenta wyjaśnia się: Rózia schodzi z wyso
kiego a niewygodnego miejsca, książę oddaje 
ją Janowi, mianując go zarazem swoim na
dwornym ogrodnikiem.

Co się potem, t. j. po ślubie działo, — O 
tem 'się już nie dowiadujemy.

Muzyka Młynarskiego do tego niecieka
wego libretta jest, mojem zdaniem, od niego 
lepsza. Z akcją na scenie splata się ściśle za- 
pomocą djalogu, wkraczając w nią często przez 
dłuższe ustępy liryczne lub liryczno - epiczne. 
Pod względem rytmu jest żywa, pełna tempe
ramentu i urozmaicona, jednakże w miej
scach lirycznych inwencja kompozytora nie 
ma długiego tchu, staje się rychło banalna. 
Całą np. allokucję księcia w akcie III do por
tretów rodziców możnaby z powodzeniem o- 
puścić; tylko Gruszczyński ktraciłby sposob
ność do popisowej fermaty na wysokiej nucie. 
Pozatem robota tematyczna zgrabna, muzycz
na charakteryzacja i illustracja interesujące. 
Akcję urozmaica cały szereg wstawek tanecz
nych i baletowych. W akcie ostatnim jest i 
walczyk niegorszy od piosenki Caton w „Ca- 
sanowie" fco się też z nim-stało?! Ulotnił się 
z Warszawy i szuka przygód na szerokim

świecie, może uwiódłszy z sobą „kawalera ze 
srebrną różą” ?—)

Rola orkiestry — całkiem samoistna; łn- 
sfcrumentacja wogóle bardzo dobra i jest naj
silniejszą stroną „Nocy letniej".

Opera Młynarskiego wystawioną została z 
przepychem zupełnie niezwykłym. A kty I i 
III pod względem dekoracji, kostjumów i świa
tła są olśniewające. Reżyserja p. Popław
skiego zasługuje na pełne, bez zastrzeżeń, u- 
znanie . Jeśli z próby generalnej i pierwszych 
przedstawień można było wynieść obawę, aby 
draimatyczność nie zaciążyła zbytnio na tej 
komedji — to pod tym względem styl właści
wy wyklarował się później. Opera ta musi być 
graną z jaknajiwlększą lekkością, — jeśli nie 
ma być pogrążoną, jeśli dość ciężki jej humor 
nie ma się stać jej kamieniem u nogi. I pod 
tym względem doskonale zostały wygładzone 
reżysersko sceny kulminacyjne aktu ostatnie
go.

Natomiast nie liczyłą się z tem obsada ról. 
Mimo całego szacunku, jaki mam dla sztuki pp. 
Gruszczyńskiego i Mokrzyckiej, uważam, że 
artyści ci nie mogą z komedji nie robić dra
matu, nawet wbrew swym najlepszym i najsil
niejszym chęciom. Przytem p. Mokrzycka 
prawdopodobnie nie zdaje sobie sprawy, że 
gdy w sposób — że się tak wyrażę ■— stylizo
wany rozsiada się na tronie, jej intencja aktor
ska najzupełniej chybia i wywiera efekt — cał
kiem inny, aniżeli się artystce Wydaje. I p- 
Freszcł jest, moim zdaniefti, za ciężki do roli 
Jana, za ciężki z natury swojej indywidualno
ści artystycznej, mimo, że rusza się żywo. Re
szta ról epizodycznych obsadzona jest staran
nie i dobrze przez pp. Jaroszównę, Skoniecz- 
ną, Orłowską, Mbssoczego. Brzezińskiego, Bo
guckiego, Palewicza, Janowskiego, Tokarskie

go i Szepaetowski cgo. P. Bogucki stworzył
świetną, pocieszną sylwetkę w rodzaju Zagło
by (zagranicznego).

Orkiestrę prowadzi p. Dołżycki i part jej 
wyrzeźbił sine ira et cum studio, czyli z zami
łowaniem. Wybitny talent p. Dołżyskiego po
winien, jednak wytępić w sobie jedną właści
wość ujemną a dotkliwie dającą się we znaki 
każdemu przedstawieniu, które prowadzi: 
właściwość zagłuszania śpiewaków i nawet 
chórów przez dynamikę orkiestry.

J. R.

Występy Mattia Battistiniego w „Rigoletto" 
i w „Balu maskowym".

Battistini okazuje się nie mniejszym mi
strzem na scenie, jak na estradzie. Jego Ri
goletto jak Renć, są to kreacje i pod wzglę
dem aktorskim, nietylko śpiewaczym—pierw
szorzędne. Świetnie dotrzymywała kroku mi
strzowi p. Mechówna. Na szczególne wyróż
nienie zasłużył sobie p. Rodziński, który 2 
trudnego zadania przystosowania się z orkie
strą do Battistiniego i towarzyszenia mu W 
„Rigoletcie" wywiązał się precyzyjnie.

Gdy się o Battistiniiń powiada, że to fe
nomen. czytelnikowi określenie to wydaje się 
zapewne przesadą poetycką. Ale jakże na
zwać inaczej zjawisko artysty sicdmdziesięćio- 
kilkoletniego, którego świeżość głosu — pozo
stawiam na boku mistrzostwo kunsztu śpiewa
czego, niczrÓY naną dykcje i świetną kreacja 
aktorską — b ,e na całej linji, śliczny przeci® 
bas Michałowskiego i wyjątkowo ładni# 
brzmiący tenor Dygasa, gdy Michałowski 
mógłby być doskonak Battistiniego wmukieiBi 
a Dygas — jego syneml...

J, EL
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^  takich opalach znajduje się nowy gabinet 
nbcc zdezorjcntowanejopinji publicznej, k tóra 
konieczności szukać będzie wyjścia z tego 

“ '^Pewnego stanu w kołach szczerej dem okra- 
fh francuskiej. Dla nikogo nie ulega żadnej 
r ^ t j i ,  ie  pewne jest zwycięstwo lewicy ro- 
"^tniczej; byłoby ono całkow ite, gdyby komu- 
Bl^ci aie rozszczepili sił proletariackich.
, Nasza delegacja dla uregulow ania spraw 

onweneji emigracyjnej przedstaw ia się dp- 
***■ Działa ona z możliwą jawnością; zbiera 

^W sząd dokum enty i udziela obszernych po- 
5«tchań ludziom, poszkodowanym dotychcza- 
^OVk'ą konwencją, a  pozatem  staw ia śmiałe i o- 

żądania, k tórych urzeczyw istnienie mo- 
®j°fry się tylko przyczynić do zaciśnienia wę- 

, ^  serdecznych między obydwom a naróda- 
•ttu

, Tak jednak wygląda, że w ielkich nadziei 
*)le należy nam pokładać w tych obradach. Bę- 
^4 one długie, a  ustępstw a nie w szystkie w e- 

naszych chęci i myśli.
Konieczna więc jest jednocześnie rozum- 
szeroka akcja społeczna — dem okracji pol

n e j  i francuskiej dla załagodzenia tej jątrzą- 
Cel się nowej rany, społecznej, jaką jest n ieure
gulowana spraw a naszej emigracji. Przede- 
^ ^ y s tk ic m  należy zerw ać z dotychczasowym 
y^rbunkiem  em igrantów i wysyłaniem ich na 

®szt pracobiorców. Tu jest początek sana
mi* naszych stosunków emigracyjnych. To tą -  

postaw’di jednogłośnie delegaci robot- 
*lk»y, rzeczoznawcy a delegacja nasza projek- 
u tego nie mode nie popierać.

Hieronimko.
Paryż, 3 kw ietnia 1924 r.

Sprawa sprzedaży
p zE diM w  ptńitwcwisli.

REJTERADA P. WŁ. GRABSKIEGO.
Z powodu zamieszczonego we w czoraj

szym n-rze .R obotn ika" ośw iadczenia posła 
tow. dr. H. Diamanda w spraw ie losu przed
siębiorstw  państwowych min. skarbu kom uni
kuje:

„Na zapytanie na  Radzie finansowej po
sła dr. H. Diamanda, czy rząd w obec pomyśl
nej sytuacji finansowej w państw ie zaniecha 
sprzedaży przedsiębiorstw  państw ow ych i u- 
działów swych w przedsiębiorstw ach pryw at
nych, prezes Rady ministrów p. W ł. G rabski 
oświadczył, że wobec przew yżki wpływów 
państwowych nad wydatkam i oraz wpływu z  
pożyczki włoskiej, sprzedaż w najbliższych 
miesiącach nie jest zam ierzona z uwagi na to, 
że obecnie nie dałoby się jeszcze uzyskać na
leżytej ceny sprzedażnej.

Nie r.jiiej jednak przygotow ania do sprze
daży b ę '  > ł usiały być dalej prowadzone, a- 
żeby wyodrębnić te objekty, k tó re  są najmniej 
państw u potrzebne i uzyskać za nic w stoso
wnej chwili najwyższą cenę".

To, co tutaj p. Wł. G rabski oświadcza, 
jest jego wyjaśnieniem czy tłómaczenicm się 
późniejszem. Jest komentarzem, dodatkiem  
do tego, co p. Grabski mówił przed kilku 
dniami, J e s t  rejteradą, cofnięciem się wobec 
nacisku żywiołów kapitalistycznych, k tóre  
bacznie pilnują p. Grabskiego i już zagięły pa
rol na różne ważne przedsiębiorstw a państwo-

Kilkakrotnie już  p rz y  om aw ianiu  us- 
piw robotniczych „W yzw olen ie ' p rzochy lt- 
™ szalę na n iekorzyść  robotn ików . T a k  
było wobec ustaw y  o ubezp ieczen iu  bezro- 
“°tnych. W swoim czasie pisaliśmy o tern 
s*czegółowo.

Wyzwolenie motywowało swoje sta
nowisko dbałością o .interesy Skarbu". Czy 
taka sama jest jednak ta dbałość, gdy cho
dzi o interesy włościańskie??

A le  W yzw olen ie  g łosow ało  p rzec iw k o  
Sj®an naiwet w  sp raw ie, k tó ra  nic n ie  nia 
'Wspólnego z  in te re se m  sk arb u . W y pow ie
dz ia ło  się m ianow icie p rzeciw ko  zalUczeniu 
Związków zaw odow ych do  tych in s ty tu c ji, 
którym m ogą być p o w ierzane  n iek tó re  
czynności w akcji pomocy dla bezrobot- 
**yck

A oto takt nerwy. Na porządek dzień- j 
**Y Komisji ochrany pracy wchodzi niezirie- 
T° ej wagi sprawa: rozda g ię c ia  na G. Śląsk 
> w y  o 8 godzimoym dnau pracy. Wałczą 
® V> w obecnej chwili nie szczędząc ofiar 
górnicy wszystkich zagłębi polskich. Do
d a j ą  się tego wnioski poselskie t Stań- 
^■yica i nieżyjącego już posła Puechy (N.P.
“ i

Przeciwko tym wnioskom opowiada 
na komisji Chjeno-Piast. Chadt^cy opo

wiadają sie za wnioskami. Decydować ma- 
19 g b sy  Wyzwolenia

I oto przedstawiciel tgo stronnictwa p. 
Langer zgłasza wmiosdk, ażeby całą sprawę 
odroczyć, aż do czastr, kiedy rząd przed
stawi ustawę unifikującą „całe ustawodaw
stwo socjalre". Posłowie prawicowi, ro- 
Zumiejąc oczywiście że jest to pogrzebanie 
*ń®zmiemie doniosłego postulatu robot i- 

głosowali za wnioskiem Wyzwolenia 
1 'Wniosek przyjęto.

P. Langer widocznie sam me był zbyt 
dumny ze swego tryumfu, gdyż nie zgodził 
się referować na plenum swego własnego 
kiosku- Sprawa ta wkrótce będziy dccy- 
^orwana na plenum. Zbbaczvmy, czy i na
daj Wyzwolenie będzie za przewodem pos. 
Langera brać na siebie rcflę narzędzia w 
r^kach reakcji dla zwalczania ustaw robo
tniczych.

CHŁOPSKA PRAWDA.
W yszedł z druku Nr. 2 (II) „Chłopskiej 

Prawdy", organu Polskiej Partji Socjalistycz
n i ,  poświęconego sprawom m ałorolnych i ro

d n ik ó w  rolnych.
Na pierwszej stronie czytamy:
Dnia 1 kwietnia r. b. Zarząd Gł. Zw. Za w. 

Kob. Roi. Rzplitcj Polskiej, po wysłuchania 
*Prawozdania Sekretarjatn Centralnego z u-
*Udów w sprawie umowy , zbiorowej, posta
nowił; upoważnić Sekretarjat Centralny do 
Proklamowania strajku w rolnictwie o ile wy- 
^ o ię te  przez Zw. Rob. Roi. postulaty nie zo
raną uwzględnione przez Zw. Ziemian.

Na treść interesującego num eru składa-( 
14 się następujące artykuły: P. P. S wobec
^ządu Wł. Grabskiego; Brońmy swych praw: 

Tecz z wykupem ziemi — W ojtek; Klęska po
godzi — J, K,; Pomoc na odbudowę — W O.; 
'-zego chcą ludowcy, a czego socjaliści — Ka- 
2i®ierz; — Dlaczego robotnikowi i chłopu po
trzebne są kooperatyw y 4- Kusz; Dzień ko- 
“*et; Z Sejmu: Co słychać w kraju; Co sły
n ą ć  zagranicą; Poradnik gospodarski; Umo-

dla gajowych; Konferencja Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej w rolnictw ie; Korespou- 

Kom unikaty i t. pN

Rada fn m s o w a .
W czoraj w  mimsterjum skarbu pod prze

wodnictwem prezesa Rady m inistrów p. W ł. 
Grabskiego odbywało się posiedzenie Rady fi
nansowej, na którcm  dokończono dyskusji nad 
spraw ą projektow anej fuzji banków państw o
wych. V ' . \

W obradach zabierali głos pp.: Stefczyk, 
Koslanecki, Rząd, Malinowski, W ierzbicki, 
Michalski, Osiecki, Zdanowski, tow. Diatnand, 
Marjewski. Kiedacz, Kem pncr, Łypacewicz i 
Jaroszyński.

Dyskusja toczyła się nad 3-ma zagadnie
niami:

czy sfuzjonowany bank ma być akcyjny,
czy ma to być bank czysto państwowy, 

czy z udziałem samorządu,
"  czy wreszcie ma się on zajmować organi

zowaniem przedsiębiorstw  tylko państwowych 
i samorządowych, czy też brać udział w po
woływaniu do życia również przedsiębiorstw  
pryw atnych

W  imieniu Rządu udzielali wvjaśnień pre- 
zas Rady ministrów p. Wł. G rabski i pmf. Ry- 
barski. którzy podkreślali potrzebę udziela
nia przez nowy bank kredytu  długoterm ino
wego oraz uzasadniali konieczność ogranicze
nia jego akcji założycielskiej.

W iększość zebranych w ypowiedziała się 
za nienadawaniem  nowemu bankowi formy 
akcyjnej i za przemożnym udziałem w jego 
organizacji Państw a tudzież za włączeniem do 
zakresu jego działalności popierania organiza
cji przedsiębiorstw  przemysłowych pryw at
nych, przvezem w pierwszym rzędzie musiał
by być jednak uwzględniany w tej akcji in te
rny publiczny.

Sprawy skarbowe
Istota spora w sejmowej komisji budżetowej.

Przy dyskusji nad exposć prezesa Rady 
ministrów w sejmowej komisji budżetowej, p re 
zes tej komisji posej endecki Zdziechowski, ja
ko wieczny kandydat na m inistra skarbu, po
pisując się swoją erudycją, dowodził na podsta
wie zestawień cyfrowych budżetu na r. 1924, 
iż ten — uważany przez min. Wł. Grabskiego 
za bczdeficytowy budżet może zamknąć się 
deficytem 151 milj. m arek.

W yliczenia p. Zdziechcwslciego zakw estio
nowane zostały zarówno przez prem jera jak i 
przez w ice-m inistra skarbu K lam era, którzy 
dowodzili, iż rachunkowo w ykazyw any deficyt 
jest nierealny.

W arto wyjaśnić na czem  polega isto ta  spo
ru.

Budżet na r. 1924, opracow yw any jeszcze 
we wrześniu r. ub„ ułożony był w tak  zw. zło
tych wskaźnikowych, wyprowadzonych ze sto
sunku franka złotego do skróconego wskaźnika 
cen hurtowych, k tóry  w czasie opracow yw a
nia budżetu wynosił 10.000 mkp. i był niższy 
od franka złotego, ceny bowiem tow arów  nie 
dochodziły równi złota. ^

W marcu roku bież. np. wniesiony został 
budżet dodatkowy, k tóry  w w ydatkach oparł 
się o wskaźnik cen hurtow ych i wyprow adzo
ny został w ziotych wskaźnikowych, w docho
dach zaś zaw ierał pozycje obliczone we fran
kach złotych z uwagi na zasadę w aloryzacji 
dochodów państwowych

W ten sposób cały budżet prelim inuje wy
datki w sumie 1.375.000 złotych wskaźniko
wych i dochody w sumie 1.385.000 fr a n k ó w  
złotych.

Ponieważ ceny przekroczyły równie zło
ta. talr zwr. złoty w skaźnikowy jest obecnie o 
11% wyższy w  swej wartości, markowej od 
franka złotogc, czyli waloryzacyjnego, bo zło

ty wskaźnikowy równa się 2 mil jonom marek, 
frank złoty zaś 1.8 miłjona mk.

Płacąc zatem  w ydatk i w m arkach według 
wyższego kursu, a pobierając dochody w  mar
kach według niższego kursu  można rachunko
wo dla całego roku dojść do deficytu 151 milj. 
banków , stanow iących 11% ogólnej sumy 
wpływów. /

P. Zdziechowski jednak zapomniał lub nie 
chciał wiedzieć, iż w prow adzana od 1 maja 
zmiana waluty usuwa po trzebę  stosowania 
dwóch franków: jednego złotego i drugiego
wskaźnikowego.

Pozatem — jak to  na komisji budżetow ej 
wyjaśnił wicc-m inister K larner — ministerjunT 
skarbu wykonywając budżet w  pierw szych 
miesiącach nie traktow ało  złotych w skaźniko
wych, jako w aluty, w  k tó re j budżet ma być re 
alizowany, lecz jako m aksym alną granicę, do 
k tórej Sejm pozwolił iść rządowi przy o tw iera
niu kredytów  dodatkow ych w  m arkach. W 
tym celu dla utrzym ania równowagi stosowano 
w pierwszych czterech m iesiącach—jak tw ier
dzą koła urzędowe — kursy znacznie niższe 
od rzeczywistych:
w styczniu zamiast 1.952.636 mk. — 1.100.000
w lutvm zamiast 2.006.537 mk. — 1.400.000
w m arcu zamiast -2.016.000 mk. — 1.700.000
i w skutek tego osiągnięto oszczędność w wy
datkach 120 milj. zł. wskaźnikowych, a nadto 
już w styczniu w ypłacono min. kolei na poczet 
jego całorocznego budżetu w sumie 65 milj.
więcej niż połowę, bo 35 milj. zł. wskaźn. W 
ten sposób ó,w rachunkowy deficyt został wy
równany.

Oczywiście w  dalszych miesiącach w ytrą
cić budżet z równowagi inoże z jednej strony 
spadek w artości pieniądza obiegowego, z dru
giej drożyzna. O ile co do pierwszego nie gro
zi niebezpieczeństw o, bo no w ow pro w a d zana 
waluta ma podkład zdrowy o tyle drugie — 
drożyznę musi Rząd wszelkiemi środkami 
zwalczać, zacząwszy od obszarników, których 
idcologję reprezentuje p. Zdziechowski. Zmora 
d io iyzny  odbije się przedewszystlyem  na ko
nieczności podwyższania w ydatków  osobo
wych i rzeczowych, a nękana drożyzną ludność 
njc będzie tro iła  w -t-zym yw ać w dalszym 
ciągu śruby podatkowej.

Dlatego po sanacji skarbu naczclncm 
wskazaniem Rządu muli być w alka z droży
zną!

Egsekwowąnic podatku majątkowego.
W dniu 4 b. ra. w Warszawie dokonano 776 

egzeltufoiS .podatku majątkowego, przyczem 299 po
datników uiściło zaległość w sumie 12 970 fr. zł., 
279 wykazało się kwKami P K. O. u 196 zaś ra
ję to ruchiOJności.

Otrzymany ostatnio raport z  brzeskiej biby 
skarfxAvej wtskazuje, iż w okręgu tej iżby wpityw 
II zaliczki podatku majątkowego do da. 30 ub. m. 
był bardzo taiezoda*waiaufcy, wptacono bowiem »a- 
k-dwśe 55% całej sumy wymierzonej 

Podatek dochodarwy.

W  dniu 23 b m. iźpływa termin dla osób fi
zycznych składania zeznań o dochodzie do wymia
ru podatku dochodowego na r. 1934

W dniu I maja upływa termin ■składania ta 
kich zeznań przez osoby prawne, t. j. firmy i insty
tucje

Nie dotyczy to nieruchomości gruntowych >do 
30 hektarów, przedsiębiorstw handlowych, opła
cających podatek przemysłowy według IV i V k a 
tegorii wszędzie oraz według III kategorii w miej
scowościach IH i U klasy, dalej zakładów handlo
wych i przemysłowych wolnych od zasadniczego 
podatku przemysłowego lufo opłacających ten po
datek wedle VIII kategoitji, w^esztcie domów miesz
kalnych, skiadaiących się najwyżej z  4 izb.

Formularze do zeznań wydają właściwe wła
dze podatkowe.

Za niezłożenie zeznania podatkowego w ter
minie grozi kara w isumie 11 fr. zł. oraz pozbawie
nie prawa apelacji przy wyższym dokonatnym przez 
władze wymiarze podatku.

Wśród akcjunarjuszów Banku Polskiego.

Współwłaściciel hotelu „Bristol" w Warsza
wie l posiadacz licznych lokat zagranicznych, p. 
Ignacy Paderewski, zdofoyl sobie w (Banku Polskim 
aż 10 głosów, zakupiwszy 250 akcji.

Po jednym głosie zdobyli scfoie: Połski Bank 
Komunalny i Polski Bank Spółdzielczy

Zato organizacje pracownicze w ostatnim dniu 
subskrybeji zakupiły następujące większo ilości 
akcji:

Z funduszu przezorności pracowników (P.K.K. 
P — 300 akęji, urzędnicy Banku Przemysłowego 
Warsz. — 54 akcje i kasa pracowników sejmiku 
radomskiego — 25 aktji.

Drożyzna.
JAK RZĄD „WALCZY" Z DROŻYZNĄ?

U tw orzona na jesieni 1923 r. Tymczasowa 
rada spożywców odbyła swe ostatnie plenar
ne posiedzenie 13 października r. ub. W ielo
k ro tn ie  różne delegacje organizacji spółdziel
czych i miast domagały się u władz przyspie
szenia term inu zw'olania rady  w  celu zabrania 
przez nią głosu przy ustalaniu wytycznych po
lityki gospodarczej kraju. Mimo otrzym anych 
od wszystkich władz kierowniczych obietnic 
w tym względzie, terdlin zwołania Tyra. Rady 
spożywców nie został naw et dotąd ustalony. 
Tymczasem zapadają decyzje, k tó re  mogą b. 
poważnie zaważyć na  kształtow aniu się cen 
na srynku wew nętrznym . W ystarczy w skazać 
r a  decyzję w  spraw ie wywozu zagranicę zna
cznej ilości trzody chlewnej. Skutki lej de

cyzji dają się już obecnie odczuwać. Ceny 
mięsa tdą w górę. W prowadzono też zbyt wy
górowane eta na artykuły  powszechnego u- 
żytku (herbatę, kaw ę, śledzie, ryż etc.), (b).

N ictylko nic się nie robi, aby zmniejszyć 
drożyznę, ale naw et nie zwołuje się ciała do
radczego, jakiem jest R ada Spożywców, aby 
pozwolić naradzić się nad losem ogładzanego 
przez zachłanność paskarską  ogółu.

PODWYŻKI MAGISTRACKIE.
W arszawskie biuro adresow e od dn. 9 b. 

m. podnosi wysokość op łaty  na prow adze
nie rejestracji mieszkańców w W arszaw ie do 
25 groszy dla osób przeprowadzających się z 
jednego domu do drugiego i do 59 groszy dl» 
osób meldujących się przy przyjeździe.

O płaty od cudzoziemców będą pobierane 
w  wysokości sześciokrotnej zamiast jak do
tychczas dziesięciokrotnej.

CENY NABIAŁU.
Zwiększony dowóz m asła w ywołał ne 

rynku nabiałowym  tendencję słabą. Ceny 
kształtu ją się zniżkowe. Związek spółdzielni 
m leczarskich i jajczarskich obniżył 5 kwietnia 
cenę m asła śm ietankowego w opakowaniu s 
10,800,000 do 10 miijonów mk. za kg. Cena 
m asła osełkowego pozostaje narazić bez zmia
ny i wynosi 8,500,000 mk. za kg. Na mieście 
masło śm ietankow e sprzedaw ane jest od 10 
miijonów ink. i wyżej, osełkow e zaś od 8 do 
10 miijonów mk. w  zalężności od gatunku. 
Słabsza podaż jaj w yw ołała na rynku jajczar- 
skim tendencje mocniejszą, nic posiada ona 
jednak znamion trwałości. Związek spółdztek 
ni mleczarskich i jajczarskich podwyższył od 
5 kwnetnia cenę jaj ze 160 tys. do 180 ty*, za 
sztukę. Na mieście cena jaj waha się od 170 
tys. do 200 tys. w zależności od gatunku, (b).

Bezrobocie.
DANE URZĘDOWE,

Według danych po-siacanych przez tnł- 
niistcrjuin pracy, w osta tn ich  kilku tygod
niach liczba bezrcłbotnyeh w calem państwię 
zmniejszyła się  z około 118.C00 do 113.0C0 
(w cyfrach okrągłych). P o zo sta jący  be* 
pracy w liczbie około 5.000 znaleźli zatrud
nienie w przemysłach włókienniczym i rol
nym. Pewna częśd’ niewykwalifikowanych 
bezrobotnych znalazła w tym czasie  ró w 
nież zajęcie, (b.l.

c e r a M .
SKANDAL KUBISTYCZNY.

W czorajszy „Kurjer Poranny” pisze:
W  kołach sejmowych opowiadano w czo  

raj bardzo zajmującą pogłoskę.
Ks. A leksander Kubik, wikarjusz z Po

znania, poseł na Sejm, należący do Klubu Chrz. 
Nar. zamówił sobie audjencję u prezesa mi- 
ntetrów. Audjencja w yznaczona została  aa 
weżoraj, na godz. 5 po poł.

Punktualnie o godz. 5 przybył ks. Kubik, 
lecz nie sam: towarzyszył mu jakiś inny wy
tw orny obywatel. Nie minęło parę minut od 
chwili rozpoczęcia audjencji, gdy drzwi od ga
binetu prem jera otw orzyły się z trzaskiem , 
wybiegł p. G rabski ze słowami: „więcej z pa
nami o tej spraw ie mówić nie będę” i po prze* 
sekretarja t zniknął w sąsiednim pokoju.

Po paru chwilach wyszli za p. premjerern 
pos. ks. Kubik i towarzyszący mu pan. jak się 
okazało — szambelan Lubański, .obaj bardzo 
zmieszani; oczywiście opuścili obaj niezwłocz
nie gmach prezydjum Rady ministrów.

Z czem w ystąpili do prezesa m inistrów 
ksiądz poseł i p. szambelan — niewiadomo.

W edług pogłosek p. szambelan miał użyć 
zw rotu ,,za rosyjskich czasów było lepiej, ani
żeli za rządów  pańskich"... Gdyby tak było 
rzeczywiście — podziwiać tylko należy wielkt 
tak t i umiar p. prezydenta ministrów, i e  nie 
zastosow ał surowszej jeszcze odpowiedzi.

Słychać, te  obaj niefortunni petenci prze
prosili p. prezesa ministrów.

•  * '«
Z powodu powyższej notatki P. A. T. na

desłał nam kom unikat tej treści;
W ydział polityczno - prasowy prezydjum 

Rady ministrów' wyjaśnia, te  notatka, podana 
przez „Kurjer Poranny" o zajściu pom iędzy 
panem prezesem  Rady m inistrów a posłem ke. 
Kubikiem, jest nieścisła i niesłusznie krzyw 
dząca dla księdza posła Kubika. Spowodował 
incydent przez niestosowne odezwanie się je
dynie p. Lubański. Na usilne prośby p. Lu
b ińskiego p. prezes Rady m inistrów zgodził 
się jednak po ukończeniu wszystkich audjencji 
przyjąć p. Lubańskiego ponownie i w ysłuchać 
przeproszenia za jego nietakt.

Książki natUisłaiiD.
Em3 Rasmussen. .IPoSaka krew", powieść. Na- 

kładem Zakładów graficznych Tomaszewskiego. 
„O położeniu finansowem Polski", spraword.

złożone prezesowi Rady ministrów przez E HU- 
tena Younga. przekład z a n g ie ls k ie j

Robotnicy pepisrajsis
swoje pismo codzienne
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Jak n okupantów.
M ieszkańcy m iasteczka Nowy Dwór po

nieśli duże stra ty  podczas ostatniej powodzi. 
Lecz stra ty  te są niczem wobec cierpień, jakie 
m ieszkańcy przez trzy  dni znosili od tych, 
k tó rzy  mieli za zadanie walkę z powodzią.

Dla w alki z powodzią utw orzył się w N. 
Dworze trium w irat, do k tórego należeli miej
scowy kom endant, burm istrz i ap tek a rz  Ko
narski.

W alkę z groźnym żywiołem prowadzono 
w  ten  sposób, te  wypuszczono na m iasto sa
perów , k tó rzy  w nocy wdzierali się do miesz
kań, wyciągali z łóżek mieszkańców, w tem 
•starców i dzieci i zmuszali ich' do pracy przy 
sypaniu wałów z piasku i przy budowie gro
bli. Na tych przymusowych robotach obcho
dzono się z m ieszkańcami zupełnie jak za cza
sów okupacji. Przetrzym yw ano ich po 10—12 
godzin bez jedzenia i niemiłosiernie bito. Je s t 
kilkadziesiąt osób pobitych przez policję i żoł
nierzy

Pom iędzy pociągniętymi do robót przym u
sowych znalazł się ta k ie  radny miejski R u
dawski.

K iedy radny  Rudawski interw eniow ał na 
policji na rzecz dwuch pobitych aresztow a
nych mieszkańców, jakiś policjant przez zem
stę oskarżył go przed kom endantem , jakoby 
rad. Rudawski miał. przeszkadzać w ścią
ganiu ludzi do robót przymusowych.

Radnego R. ku oburzeniu mieszkańców 
N. Dworu aresztowano.

Śledztwo powierzono aptekarzow i Ko
narskiem u, k tóry  chwilowo pełni funkcje sę
dziego pokoju w  N. Dworze.

Za wypuszczenie na wolność j  r. Rudaw
skiego sędzia Konarski zażądał kaucji w wy
sokości jednego miliarda mk., w iedząc, że ta
kiej iście aptekarskiej k au q i rad. Rudawski 
s ie  jest w  stanie złożyć.

Poręczenie miejscowych obyw ateli, k tó 
rzy swym majątkiem  nieruchomym chcieli za 
rad. Rudawskiego ręczyć, sędzia — aptekarz  
odrzucił. \

Dopiero po dwuch dniach spędzonych przez 
rad. Rudawskiego w brudnym  i /wilgotnym a- 
resicie piwnicznym wypuszczono go z w ięzie
nia za kaucją 1 miliarda mk., zebraną przez 
miejscowych obywateli.

Walka nowodworskiego trium w iratu  z p o 
wodzią odbiła się echem w Sejmie, gdzie w 
spraw ie tej zgłoszono do laski m arszałkow 
skiej nagły wniosek.

0 Uil i i l i
Istnieje w  W arszawie, w  stolicy, liczącej 

miljon m ieszkańców Bibljoteka Publiczna, k tó 
rą zbudowali i zapełnili książkam i ludzie do
brej woli za czasów niewoli, a k tó ra  dziś — 
przechodzi przez okres ciężkiego, fatalnego, 
katastrofalnego przesilenia. Tyle mówimy o 
oświacie i o kulturze! Na cały świat głosimy, 
że jesteśm y pozedmurzern cywilizacji zachod
niej! Czyżby było możliwe, aby instytdcja 
tej miary, tak  dobrze prow adzona, korzysta- 
fąea z pracy tylu ofiarnych w spółpracowników 
i współpracowniczek, mogła upaść? W dzien
nikach nie spotyka się obecnie ofiar na cele 
Biblioteki Publicznej. Nie słychać o zapisach,
0 łegatach, iak to bywa g dzieindziej, np. w 
Stanach Zjednoczonych A m eryki Północnej, w 
Anglji albo w Czechosłowacji.

Ludzie dobrej woli urządzają w  dniach 
najbliższych odczyt publiczny’ w celu przyj
ścia z pomocą Bibliotece. Prelegentem  będzie 
prof. Noskowski. Poprowadzi on  czytelnika w  
uaczarow any św iat O drodzenia W łoskiego. 
Pod jego różdżką czarodziejską zakończoną 
białą cudotw órczą k redką w skrześnie przed 
słuchaczem  cudowny św iat Florencji! Nie 
wątpimy, że Sala Techników  będzie po b rze
gi w ypełniona, że zabraknie miejsca na sali i 
że odczyt będzie musiał być powtórzony. Bi
bljoteka musi zdobyć wielki fundusz, aby żyć.
1 W arszaw a dowiedzie, że jej zbiorowemu ser
cu droga jest instytucja, k tó ra  nietylko posia
da i przechowuje książki, ale k tó ra  promie
niami św iatła i ku ltury  s ta ra  się ozłocić życic 
stolicy!

S .P .

O d ezw a
Th. nm  iiiils r tin i.

W  Polsce przebywa, iak wiadomo, liczna 
emigracja U kraińców  z Ukrainy.

Są to ludzie, którzy podnieśli sztandar 
walki z Rosją o Niepodległość U krainy i na- 
razie w tej walce ulegli. Nie chcą jednak i nie 
mogą wyrzec się wiary w ostateczne zwycięs
tw o idei wyzwolenia swej Ojczyzny i dlatego 
przebyw ają na obczyźnie, gdzie swobodnie 
mogą głosić swoje poglądy i już samem istn ie
niem emigracji politycznej‘stw ierdzać dążenie 
narodu ukraińskiego do niepodległości.

Ruch niepodległościowy ukraiński widzi 
swe zwycięstwo w sojuszu z Polską. W yrazem 
tego program u politycznego był układ między 
polskim rządem Skulskiego a rządem Atama- 
na Petlury i pochód na Kijów. Gdy jednak woj
ska polskie w pochodzie tym spotkało niepo
wodzenie i gdy dalsza wojna Polski z „Sowie
tami** toczyła się pod znakiem obrony bytu 
niepodległego Polski — to wojska ukraińskie 
Ataman* Petlury do końca w najtragiczniej
szych naw et chwilach dochowały braterstw a 
broni, bohatersko walcząc obok wojsk pol

skich, osłaniając skutecznie łączność z granicą 
rum uńską, przez k tó rą  szła broń i amunicja do 
Polski, broniąc Zamościa, gdzie młodzi rekruci 
ukraińscy wespół z żołnierzem  polskim pod 
wspólnem naczełnem dowództwem  ukraińskie
go generała Bezruczki dokonywali cudów  w a
leczności.

Przew ażająca część emigracji ukraińskiej 
w  Polsce są to właśnie oficerowie i żołnierze 
armji A tam ana Petlury, wśród k tórych  wielu 
odniosło rany, spłacając w  ten  sposób Polsce 
dług wdzięczności za podjętą próbę wyzwole
nia Ukrainy; reszta emigracji to  działacze po
lityczni i społeczni, oraz urzędnicy rządu uk ra
ińskiego, którzy  byli propagatoram i idei wal
ki o Niepodległość U krainy w  sojuszu z Pol
ską.

Dziś emigracja ukraińska w  Polsce prze
żywa ciężkie chwile. Obozy dla internow anych 
Ukraińców ulegają likwidacji. W szystkim tym 
ludziom, wśród których wielu ma rodziny, 
trzeba dać pracę, inwalidów niezdolnych do 
normalnej pracy trzeba otoczyć opieką i ulżyć 
ich smutnemu losowi. W  Polsce pozatem  na 
wyższych uczelniach studjuje 120 studentów  
Ukraińców, którzy, wówczas gdy rząd czeski 
każdem u ukraińskiem u studentow i, studjują- 
cemu w Pradze, w ypłaca miesięcznie 600 kor. 
czeskich stypendjum, u nas muszą zarabiać na 
życie ciężką pracą fizyczną, ładując wagony, 
nosząc cegły i t. d.

Nikt tak dobrze, jak naród polski, nie 
wie, jak ciężkim jest los em igranta politycz
nego. Dlatego też dziś, gdy rząd ze względów 
oszczędnościowych przestaje dawać pomoc, z 
k tórą  dotychczas przychodził, łożąc wielkie 
sumy na utrzym anie obozów, obowiązkiem 
samego społeczeństw a jest przyjść z w ydatną 
i serdeczną pomocą emigracji ukraińskiej.

Musimy być dumni i szczęśliwi, że los ła 
skaw y pozw ala nam być dziś wolnem i silnem 
państwem , k tó re  może dać schronienie w szyst
kim ujarzmionym, wszystkim  walczącym o nie
podległość swej ojczyzny. W  imię tych prze
słanek, w  imię pięknych i wzniosłych tradycji 
Emigracji Polskiej, grono Polaków  zawiązało 
„Tow arzystw o Pomocy Emigrantom U kraiń
com" w Polsce, k tórego s ta tu t został zatw ier
dzony przez Mip. Spr. We,wn.

Na odbytem  organi^fecyjnem W alnem Zgro
madzeniu Tow arzystw a zostali w ybrani do R a
dy: poseł N. Barłicki, A. Babiański, poseł J  
Dąbski, poseł J . Dębski, St. Dziewulski, W. 
Hanicki, poseł J . Kosmowska, prof. W. Kamie
niecki, S. Ludkiewicz. Dr. A. Natanson, Z. 
Nagórski, senator Z. Nowicki, Dr. R. Radziwił- 
łowicz, poseł St. Thugutt, poseł L. W aszkie
wicz, L. W asilewski, senator J . W oźnicki, pó- 
seł B. Ziemięcki.

Jesteśm y głęboko przekonani, że inicjaty
wa Tow arzystw a Pomocy Emigrantom U kraiń
com w Polsce znajdzie życzliwy i powszechny 
oddźwięk w społeczeństw ie połskiem. gdyż 
tdzie w ślady najpiękniejszych tradycji polskiej 
myśli politycznej i kulturalnej. Dlatego też 
wzywamy wszystkich, co uznają wagę w szczę
tej przez nasze Tow arzystw o akcji, aby zapi
sywali się na jego członków, składali ofiary 
zarówno pieniężne, jak 'i w naturze (ubrania, 
bielizna, obuwie, pomoce szkolne i t. d.).

Członkiem Tow arzystw a może zostać każ
dy pełnoletni obywatel. W pisowe wynosi 5 złp. 
i co najmniej 1 złp. mies. składki.

Biuro Zarządu Tow arzystw a mieści się w 
W arszawie, ul. Szpitalna nr. 1, II piętro, tel. 
295-67, i czynne jest we w tork i i p iątk i od 
godz. 5—6 pp. Na żądanie zgłasza się inkasent.

Zdrząd Tow arzystw a Pomocy Emigrantom- 
Ulcraińcom:

Artur Śliwiński, Zyg. Chmielewski, T. Ho- 
lówko, T. Kruk - Strzelecki, A. Skwarczyński, 
St. Stcmpowski, W. Szumański, L. Toll oczko, 
T. Zagórski. /

1 śmM i  MM
„Gazety Porannej4*.

,iGazeta Poranna" z da. 1 kwietnia, w artyku
le p. t. „Teror .składkowy" socjalistów", napisa
ła, jakoby socjaliści z państwowej fabryki karabi
nów na Woii, zanusilU ogół robotników do złoże
nia ipo 3%  od zarobku tygodniowego na ofiarę dla 
uczczenia imienin Piłsudskiego; oraz że w kilka 
dni potem delegaci zapowiedzieli nową składkę 
na odnowienie czerwonego sztandaru

W związku z tym artykułem odbyła się w dm.
2 b. ju masówka w państwowej fabryce karabi
nów na Woli

Po przeczytaniu wyżej 'wspomnianego artyku
łu przez delegację, przemawiało kilku robotni
ków piętnując w ostrych słowach oszczerców, na
stępnie uchwalono następującą rezolucję:

„Robotnicy państwowej fabryki karabinów, 
zebrani na masówce w dm. 2.IV 1924 r„ po 
wysłuchaniu artykułu, umieszczonego w1 .G a 
zecie Porannej" z do. 1-go kwietnia Ib. r. pod 
tyt. „Teror składkowy .socjalistów", stwier
dzają co następuje: żadnego terom  nie było,
natomiast opodatkowanie się robotników, w 
związku z uczczeniem imienin wielkiego bojo
wnika o niepodległość Polski, Józefa Piłsud
skiego. jak i opodatkowanie się na odnowie
nie czerwonego sztandaru, uchwalił ogół robo
tników jednogłośnie i z entuzjazmem, co dziś 
nri ogólnem zebraniu potwierdził, dokumentu
jąc, iż wymysły gsizelki są wstrętnem kłam
stwem.

Jednocześnie ogół robotników  w  jak naj
ostrzejszy sposób piętnuje robotę gadzinową 
gazetki, która pozwala sobie na szkalowanie 
łodzi, nip mając do, tego żadnej podstawy”.

D zień Kobiet:
BORYSŁAW.

(Koresp. własna). • '

Zapowiedziany przez naszą organizację „Dzień 
Kobiet’ wzbudził w Borysławiu puowszechno zain. 
tereaowanie.

W sam dzień 25 marca, w dużej sali Sokoła, 
odbyła sdę Akaderaja, którą zagaił tow. Przewłoc
ki z ramienia Rady Robotniczej P. P. S. w  Bory
sławiu. Przewodnicząca Organizacji Kobiet, tow. 
W ulczaiawa  złożyła do prezydjum w imieniu Or- 
gńnkzacji, wieniec przeznaczony na grób tow. Cy
wińskiego, poległego podczas wypadków listopado- ' 
wych. i 1 :

Przemówienia wygłosli tow. poseł Diamond, 
tow. dr.d iertla l  i tow. Markowska.

Po referatach, wysłuchamychh z wielkiem za- 
mleresow antom nastąpiły deklamacjo, oraz przed
stawienie amatorskie Sceny Robotniczej.

Po wiecu delegacja złożyła aa grobie tow, Cy. 
wińskiego wkmiec.

Wieczorem w sali Domu Ludowego odbyła się 
wieczornica towarzyska, urozmaAoona śpiewem, 
deklamacją, muzyką i żywerai obrażana,

SIEDLCE.

\(Kor. własna),
W sali klubu Robotniczego P. P. S. odbył się 

w , Dnfm Kobiet” wielki wiec. Przemawiali tow. 
tow, Feist i Michalak. Przedłożoną rezolucję uch
walono jednogłośnie

„Bodaj (\i lEiył l i i  holejowr
Z kół kolejarskich otrzymujemy następujące

wiadomości:

Słowa te są najgorszem przekleństwem praco
wników kolejowych i są one rzeczywiście trafne.

Pomoc lekarska kolejowa jesi bardzo opłaka
na, gdyż, pomimo że wśród lekarzy kolejowych są 
ludzie zacni i ■specjaliści, to jednak, wobec zastrze
żeń i  obostrzeń na punkcie wydawania Lekarstw 
pracownikom koduj owym i ich rodzinom zmuszeni 
są oni zbywać chorego taJdemi środkami lecznicze- 
mi, jaldenó rozporządzają w aptekach kolejowych, 
względnie wypisywać najtańsze lekarstwa z aptek 
prywatnych.

Pozatem, niestety, lekarzami kolejowymi są 
przeważnie ludzie którzy praktykę i pomoc le
karską dla pracowników kolejowych uważają, ja
ko dodatkowe, ile  opłacane, źródło dochodu i ba
gatelizują wzięte na siebie obowiązki.

Jako przykład podajemy następujący wypa
dek: wozomistrz stacji Warszawa Główną Osobo
wa. tow. Proppe Robert, wskutek bardzo niewv- 
godaego pcwrtLeszczesiia służbowego na dworcu 
(wagon służbowy), przeziębił się poważma i zmu
szony był wezwać lekarza kolejowego który mu 
pdłecił pozostawanie w czasie choroby w domu. 
Choroba Proppego przeciągnęła się z górą trzy ty
godnie. wobec czego żona jego zwracała się z pro
śbą do tegoż dzielnioawcgo lekas-za, p  Ł. aby u- 
mieścił męża w szpitalu, ponieważ jest on chory 
na piersiową chorobę, a w tym jednym niedużym 
pokoju, który służy im za mieszkanie, znajduje się 
pięć osób, gotuje się, pierze i t. p. (preytom jedaa 
z córek jest chora ma epilepsję).

Doktór Ł. odrzekł ż® chory ma aż nadto świe
żego powietrza i nie cbciał umieścić go w szpitalu. 
Dopiero dnia 20 marca p. doktór poznał się, że 
chory ma tyfus i oświadczył, ie  zmuszony jest ode
słać go do szpitala zapasowego (oddział chorób ty
fusowych).

Kiedy nazajutrz żona Proppego zapytała leka
rza szpitalnego o zdrowie męża, lekarz szpitalny 
zwrócił się do niej ze słowami: „poco pani przy
wiozła męża do szpitala tyfusowego kredy mąż pa
ni chory jest na piersi?”

Przerażona kobieta wszczęła natychmiast kro
ki, aby męża przewieźć do innego szpitala,

Powódź.
Pod Warszawą woda wciąż opada, obecnie do

chodzi on,a cło poziomu bulwarów. Te mioisca, któ
re były zalane wodą po jej ustąpieniu pokryte są 
warstwą mułu, który miejscami sięga półtorej sto. 
py wysokości.

Robotnicy miejscy usuwają muł do rzeki.
Na Wiśle pojawiają się statki i łódki.
W Ciechocinku, który był zalany całkowicie 

przez wodę, sytuacja poprawiła sdę. Wody, wsku
tek opadania poziomu Wisły, oczywiście już nie 
przybywa. Mimo to spadek wód w  samym Ciecho
cinku, stanowiącym zamkniętą kotlinę bez odpły
wu, odbywa się dość powoli. Wobec tego trzeba by
łoby czekać tuż do chrwtili, gdy woda wsiąknie zu
pełnie w teren, cb potrwałoby do paru tygodni, i 
mogłoby spowodować znaczne szkody.

Ostatnio, zbadała stan wód w Ciechocinku spe
cjalna komisja rzeczoznawców Komisja orzekła, 
iż wodą, zalewająca ulice miejscowości, musi być 
sztucznie odprowadzona z kotliny za pomocą prze
kopanych w tym celu rowów odwadniających,

Sopoty, 5 kwietnia. (PAT ), Od dwuch dni falc 
morskie wyrzucają na wybrzeże sopockie mnóstwo, 
rozmaitego rodzaju przedmiotów, które spłynęły 
Wisłą do morza. Woda wyrzuca na wybrzeża bel
ki. kopalniaki, deski, rozmaite sprzęty użytku do
mowego oraz *wtloki zwierząt. Na brzegu pod Ko
libami znaleziono zwłoki dwuch kobiet, jednego 
mężczyzny i jednego dziecka.

JJoiatki o książkach.
Eugeniusz Świerczewski. T eatr rosyjski L 

Jew reinow  W arszawa 1924. N akładem  „ży-i 
cia T eatru".

Entuzjastycznie oddany teatrow i autor 
poświęcił pierwsze z zamierzonych studjów o 
najwybitniejszych działaczach tea tru  rosyjskie
go autorow i sztuki granej z ogromnem powo
dzeniem u nas „To co najważniejsze", Jew rei- 
nowawi. Świerczewski główną uwagę zwrócił 
nie na twórczość oryginalną Jew reinow a, ale 
na jego działalność reżyserską i teoretyczną. 
Om awiając szereg koncepcji reżyserskich Je- 
w reinow a rozpatruje Świerczewski teoretycz
ne podstaw y estetyczne tego przeciw nika S ta
nisławskiego jako naturalisty. Jew reinow  W 
swych poszukiwaniach psychologiczno-estety- 
cznych dopatrzył się w człowieku norwego in
stynktu, mianowicie „instynktu teatralności" 
Świerczewski aczkolwiek zachowuje dla fana
tycznego twórcy teatralnego wielkie uznanie 
jednakowoż nie poddaje się jego paradoksom  
błyskotliwym lecz analizuje je wszechstronnie 
i szczegółowo. Dlatego książka nie jest utw o
rem apologetycznym lecz przynosi bogatą 
treść faktyczną i pozw ala sięgnąć głęboko W 
problem at teatru  tak  bardzo aktualny u nas 
zwłaszcza od czasu powstania „R eduty" i dla 
pogłębienia zagadnień teatra lno  - dram atycz
nych będzie miała duże znaczenie.

D okum enty Historyczne. Rok 1863. W y
bór aktów  i dokumentów. O pracow ał Edward 
Maliszewski. Tow. Wyd. „Ignis".

Piśmiennictwo naukow e dotyczące o sta t
niego pow stania jest ubogie, bo rozproszone i 
niekom pletne, a co najważniejsze zupełnie wy
czerpane. K apitalne prace o powstaniu są 
już dzisiaj tylko dostępne dla czytelników i 
badaczy po bibliotekach. Były one przytem  
niezupełne, gdyż większość dokum entów kry
ła się przed okiem  badaczy w  archiwach rosyj
skich, do których Polaków’ nie' dopuszczano. 
W  czasie wojny M oskale archiw a wywieźli do 
Rosji. Teraz wróciły stam tąd, zv.iaszcza ak ta  
archiw alne w arszaw skie. Edw ard M aliszewski 
w ybrał na razie z bogatych źródeł rzeczy naj
ważniejsze, dokum enty częściowo zatffne lecz 
w yczerpane i wiele nowych i iwy dał jc w  książ
ce powyższej, k tó ra  w  ten  sposób przyczyni 
się do zgromadzenia m ateriałów  dla przyszłe
go historyka pow stania, oraz pogłębi znajo
mość w ypadków  63 roku wśród ogółu.

Tadeusz Zieliński i S tefan Srebrny. L ite
ra tu ra  starożytnej Grecji epoki niepodległo
ściowej. Część pierwsza. Zarys ogólny opra
cował Tadeusz Zieliński. W arszaw a 1923. 
Kraków. Wvd. J. M ortkowicza.

„W  literatu rze nowoczesnej zaw arta jest 
antyczna — ale, oczywiście, nie jak klejnot W 
futerale. lecz jak w’ mieszaninie mechanicznej 
jej część składow a i w tem  śaiślejszem i bliż- 
szem połączeniu, iffi sama m ieszanina jest do
skonalsza". W  tem określeniu znaczenia lite 
ra tu ry  starożytnej dla nowoczesnej tkw i uza
sadnienie potrzeby dzieła, w ydanego z S. Sre
brnym przez znakomitego filologa, najw ybit
niejszego u nas znawcę starożytności. T a część 
p ierw sza lite ra tu ry  zajmuje się obrazem  lite 
rackim  od Homera aż d o ’epoki A leksandra W- 
Drugi tom dzieła zapowiedziany będzie obej
mował okres od Al. W . do cesarza Justyniana. 
O cena w artości naukowej dzieła należy dę 
specjalistów. My tutaj tylko Sygnalizujemy 
pojawienie się pracy znakomitego uczonego, 
k tó ra  przyczyni się niew ątpliw ie do pogłębie
nia studjów klasycznych u nas.

Czaso pism a nadeslan e*
Bellono. Miesięcznik wojskowy wydawany 

pnziez wojskowy śnsćytłut -naukowo _ iwydlawnaars). 
Rok VII, Tom I zeszyt 3.

Przegląd polityczny Dwutygodnik informacyj
ny Rok I, tom I, zeszyt 1.

Koer&tot redakcyjny tego nowego pasma stano
wią:' (w dziale polityki za.gr.) pp. Leon Berenscm, 
prcrf. Jan  Dąbrowski, prol. Roman Dyboski, prof. 
Marceli Ha.njdcls.maiY, prof. StaraisłaiW Kutrzeba, 
Ju ljan  Lukasiewicz pnof Julian Makowski, Henryk 
de Monfort — (w dziale ekonomicznymi) p.p. Wa
cław Fabierkicwdcz, Marian iKtott, Zen en Pietkie
wicz, dr. Edward Rose, Ali red Stebeneicben, Kro
nikę polityczną polską prowadzi p . L, Kulczycki, 
kronikę bibliograficzną prof. Henryk Mościcki. — 
Red. f aidm. Nowy-Świat 47.

Tydzień sportowca. R. 1, Nr. 1. Łódź,
„Nurtu" Nr. 6 — 7. Wyszedł świeżo i ukazał 

się w sprzedaży ulicznej oraz na wyższych uczet
ną ach nowy, podwójny numer „Nurtu", na którego 
urozmaiconą treść składają «ię: JWaika o  cz łowne- I 
ka" — Wesowskiego; ,/Pierwiastki rodzime w har
cerstwie" — Wł. Sieroszewskiego; „Czy Harcer
stwo może być ruchem etyczno-spolecznym"’ — 
Prażmowskiej; „Starsze harcerstwo wj przededniu 
połączenia"; .-Zjazd Z. H. P ."; „Oo to jest Ch. Z. 
A .?“; Wywiad1 o mającym się w maju odbyć w. Za
kopanem Zjeździć chrześc Zw. Akademickich; 
Sprawozdania: z* Zjazdu Kół Naukowych, z Koła 
Prawnków ; „Nowe Związki Naukowe"; „Wywiad 
t  ministrem Rybczyńskim w sprawie żądań studen
tów architektury; Tekst ustawy nadającą! prawa 
dla W. S. H., wiadomości z Bratą. Pom. tej uczelni, 
jak również S. G. G. W.; Sprawozdania z Centrali 
A. B. P w Warszawie: Biuletyn o zwycięstwie o- 
bozu apolitycznego w Br. Potn. w Wilnie; o dal
szych zmaganiach w Krakowie; wreszcie wiadomo
ści spółdzielcze; ,.Sport akademicki"; Dwa arty
kuły w przededniu Zjazdu polskiej demokratycznej 
młodzieży akadem , oraz jągo program; Sprawozda
ni* z Rod; Przegląd prasy akademickiej i t  d, l t» A



Nr. 96 R O B O T N I K  niedziela, 6 kwietnia 1924 r.

Rjronika
parlamentarna*

k o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

W  p on iedzia łek  o godz. 11 ran o  odbędzie 
*ię posiedzen ie sejm ow ej kom isji sp raw  z-a- 
!firanićznych w  sp raw ie  K łajpedy. Min. Z a
m oyski p rzedstaw ić  m a stanow isko  rząd u  w 
N  kw estji.

PORZĄDEK DZIENNY SEJMU

w dn, 7 kwietnia 1924 r. o godz. 4 jropot,

1. Pierwsze czytanie projektu ustawy, zmicnia- 
•'Ucej niektóre postanowienia ustawy z dnia 9 lip- 

1919 r. o budowie kanałów żeglownych, tudzież 
r,Jfiuiacji rzek żeglownych i siplawmych. 2. Pierwsze 
Czytanie projektu ustawy o upoważnieniu Mini- 
*tra Przemyślu i Handlu w porozumieniu z Mini- 
*’ranu Spraw Wojskowych, Robót kublic^nrych. 
^Praiw Wewnętrznych i Kolęd Żelaznych do wyda
nia jednolitych na cały obszar Państwa przepisów, 
'odnoszących się do zakładania, urządzania oraz 
*"1*chu iabryk prochu i materiałów wybuchowych. 
•*. Ustne sprawozdanie komisji Wojskowej o pro
jekcie ustawy w sprawie przedłużenia mocy obo- 
' ’•iazująccj ustawy z dnia 22 marca 1923 r . o za
ułkach dla rodzin osób powołanych na ćwiczenia 
^Oistcrjwe, 4. Ustne sprawozdanie Komisji Budźe. 
*oiwej o prowizorjum budżetowem na 11 kwartał 
1924 r. rei. p. Zdziechowfki. 5. Trzecie czytan.e 
Projektu ustaiwy o odbudowie, ref. p. Posada. 6- 
Sprawozdanie Komisji Wojskowej w przedmiocie 
Protiektu ustawy o stosowaniu na obszarze woje
wództwa śląskiego niektórych ustaw w sprawach 
"ojskowych, ref. .pos. Dubiel 7. Sprawozdanie 
K«TOis.fi Wojskowej, dotyczące projektu ustawy o 
Pod&fcawcwycu obowiązkach i prawach oficerów 
^tarynarki wojennej, ret. p. Załuska. 8, Nagłość 
'wnoskii p. Malika i kol. w sprawie wypłacenia 
°dh?kodowania w gminie Hołtuko Wielkie za grun
ty zajęte bezpłatnie przez wojskowość pod strzel
b ę  9. Nagłość wniosku posła Silborscheina i tow. 
^  sprawie oid:oówioni‘a robotnikom żydowskim oby
watelom polskim przez władze korrsulairce polskie 
'r  Niemczech wystawienia paszportów na pobyt w 
Niemczech, uniemożliwiając w ten sposób uzyska- 
*®e pracy tyrnż^ robo nikoro. 10. Nagłość wniosku 
J>, Pryłuckicgo i innych w' przedmiocie wyborów 
°rganów zarządzających w gminach żydowskich na 
Wsszarze województw: krakowskiego, Lwowskiego,
Stanisławowskiego i tarnopolskiego.

radzenia watki, ‘celem zawładnięcia terytorjum i działu prokuratorii generalnej, udaje się w najblii-

Kronika polityczna
N o t a  p o s ł a  p o l s k ie g o  w  p a r y ż u .

Dn. 4 b. m. poseł ipolski w Paryżu, p. Chłapow
ski, wręczył p. Poincare, jako przew odniczącem u 
Konferencji1 A m basadorów  no tę  w sprawie Kłajpe
dy. W pierwszej części noty poseł polski przypo
mina, chronologiczny przebieg sprawy tej od chwa
li odłączenia Kłajpedy mocą traktatu wersalskiego 
°d' Niemiec aż do chwili obecnej. Kiedy I-itwini 
l l  stycznia 1923 t. gwałtem zajęli terytorium Kłaj
pedy i mimo długich rokowań z mocarstwami koa. 
keyjnemi ustąpić nie chcieli, wówczas Konferencja 
Am-basadiorów 16 lutego uznała prawa suwerenne 
Łatwy n’ad Kłajpedą pod pewmyrm warunkami, z 
których najważniejszy jest: organizacja wolności
tranzytu morskiego, rzecznego i lądowego, odpo
wiadająca interesom rejonów litewskiego i pol
skiego, dla których Kłajpeda jest naturalnem wyj- 
śc'cm do morza i stworzenie ekonomicznej ad mi - 
6 :siracji .portu, zapewniając-ei jego rozwój i daią- 
c-ej, zwłaszcza przez ustanowienie wolnej strefy i 
Przez obecność kwalifikowanych reprezentantów, 
Pritaą gwarancję, że zainteresowane terytorja Lit
wy t polski znajda w tym porcie udioigodnienia, po
trzebne dla ich handlu".

Rząd litewski przyjął powyższą decyzję bez 
fcastrzeżeń. Wówczas Konferencja Ambasadorów 
Opracowała statut' Kłajpedy i zakomunikowała go/ 
rządowi litewskiemu, spotkała się jednak z k a te 
goryczną odmową Litwy Konferencja Ambasado
rów;, widząc niemożliwtość dojścia na drcctae roko
wań dlo porozwmtenia z Litwą, przesiała sprawę
Kłajpedy do Rady Ligi Narodów

Rada Ligi Narodów powołała wtedy specjal
ną komisję pod .przewódnicbwern p. M. Davisa. ce- 
km  przestudiowania sprawy na mięiscu. Komisja 
ta opracowała projekt nowego statutu, który z 
Pewncmi ztńianami został przyjęty dn- 13 marca 

ł>. przez Radę lig i Narodów.
Rząd Polski musi stwierdzić, że nowy ten sta

tu t nic gwarantuje dostatecznie Polsce jej praw i 
Interesów, zapewnionych przez traktat wersalski 
1 decyzję Konferencji Ambasadorów z dn. 16 lute
go 1923 r. Punkt widzenia Rządu Polskiego w tej 
sprawie jest przedstawiony szczegółowo w  memo
riale, załączonym do noty.

Decyzja Rady Ligi Narodów, która miała soro- 
Wadaić, wedle intencji Ra<dv Ambasadorów, odprę
żenie stosunków, nietyfko tnie osiągnęła tego celu, 
4ecz wywołała skutek wręcz przeciwny Przyję
t e ,  z jakiem się spotkała decyzja ii rządu litewi- 
*kiego, jest tego najlepszym dowodem Prezes 
•ńinistrów., p, Galwanauskas, złoży! już dnia 24 mar- 
'Ca oświadczenie publiczne w Kownie, w którem 
* twierdził między innemi. że ,.rozstrzygnięcie spra- 
"•y Kłajpedy kładzie kres politycznym pretensjom 
Polski” i dodał co następuje: „Decyzja w sprawie 
Kłajpedy, polepszająca stosunki Litwy nietyHco z 
tr*o'carstwaTm Enienty, lecz również z Niemcami i 
Rosją — ułatwi jeszcze walkę o oswobodzenie pro
wincji litewskich, okupowanych przez Polskę. W  
łen sposób Litwa będzie miała do rozstrzygnięcia 
|t!ż jedną tylko sprawę — sprawę Wilna" .

Oświadczenie p, Galwanauskas* świadczy, żc, 
ł*ąd> litewski widzi w decyzji genewskiej z 15 mar- 
's i jeszcze zachętę do trwania na swem wirogiem w 
“łtraMiinli u do Polski stanowisku i do dalszego ‘pro-

wileńskiem. które decyzją głównych Mocarstw 
Sprzymierzonych z dnia 15 marca 1923 r. zostało 
w formie ostatecznej uznane za należące do Polski.

W ten sposób tłumaczą się ciągłe prowokacje, 
jak również obecna koncentracja wojsk litewskich 
w .pobliżu granicy polskiej.

Wobec tego Rząd Polski uwafea za swój obo
wiązek oświadczyć, że wszelkie ’'siłow ania, skie
rowane .przeciwko terytorium wileńskiemu, spo
wodowałyby .poważne konsekwencje, odpowiedział- 
ność za które nie będzie mogła spaść na (Polskę.

(PAT.).

K O M ITET POLITYCZNY RADY M INI- 
'  STRÓW .

J u tro  o  godz. 5 po poł. odbędzie p osiedze
nie kom ite t po lityczny  R ady m inistrów . R o z
w ażana m a być spraw a reo rgan izac ji adm ini
s trac ji kresow ej i sp raw a w ojennych  alarm ów  
sow ieckich.

L IG A  N A RO DÓ W  P A M IĘ T A  0  M N IE J
SZOŚCIACH.

Z Sofji donoszą, że p rzy b y ł tu d y re k to r  
sekcji m niejszości narodow ych  p rzy  L idze N a
rodów , Colban, w  oficjalnej m isji zbadani ft p o 
łożen ia  m niejszości Bułgarji i poznan ia  k u ltu 
ra lno  • ośw ia tow ych  insty tucji y m niejszości. 
S tąd  udaje się do A ngory w  zw iązku  z k w cstją  
przy jęcia R epub lik i tu reckie) do  Ligi N aro 
dów.

ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE.

Rząd polski przyjął propozycję Raidy Ligi Na. 
rodów wyrażoną w rezolucji z dinia 14 mairca r, b„ 
by rokowania z Niemlcami w sprawach oirtyjkułów 
3 4 małego traktatu da k i prowadzone były ipod 
egida P. Kack.ubecka, prezydenta trybunału mńe- 
s z ant go r.a G Śląsku, w charakterze medjatora, a 
w darrvm razie arbitra. Na zapytanie rządu pol
skiego p. Kaekcnbeck wyrazi! zasadniczo zgodę 
na objęcie przewodinictwa w rokowaniach tych w 
charakterze wyżej określonym. Wobec tego pełno, 
mocnik polski dr. Wlitold Prądzyński prezes od-

szych dniach dó Bedlna celem odbycia wstępnych 
konferencji z rządem niemieckim. (PAT).

POLACY NA NIEMIECKIM ŚLĄSKU.

Premjcr Grabski przyjął wczoraj :na audjencji 
p Szczepańskiego. posła pieskiego w  'Bytomiu, z 
którym konferował w sprawie położenia Polaków 
aa niemieckim Śląsku.

FURSTENBERG W ROLI PLUTARCHA.

Bawfi w Warszawie p. H antcki (właściwie Fur- 
stsrtbcrg) b po-eł sowiecki w Rydze, P. Hanccki 
z Warszawy udaje się do Krakowa, Poronina i Za
kopanego w calu zebrania u źródeł szczegółów dla 
życiorysu Lenina..
ZGON B R O N ISŁA W A  K Ó RA SZEW SK 1EGO .

W czoraj w nocy, o godz. 11 m. 30 zm arł 
n a  u d ar serca  w  61-ym ro k u  życ ia znany  dzia
łacz n a  Śląsku, B ron isław  K oraszew ski. Z m ar
ły  by ł w ydaw cą i red a k to re m  „G aze ty  O pol
skiej". Podczas 3-go pow stan ia  ś. p. K ora- 
szew ski z trudem  zdołał um knąć p rzed  or- 
geschow cam i. tracąc  ca ły  swój m ajątek , d ru 
karn ię  bow iem  zburzyli orgeschow cy. O s ta t
nio p raco w ał jako re fe re n t p rasow y  -w d y re k 
cji ko le jow ej w Katowicach. (PAT). \

„jiia Birmo u
EMIGRACJA ROBOTNICZA DO FRANCJI.

(Według obliczeń francuskich, Hcziba robotni
ków narodowości obcej, którzy przybyli do ran- 
cji w celach zarobkowych w r. 192/ vr.osi 26-.R00. 
Pod względem zawodu jj*jfica»ei»i «ft rofcotntcy 
roini (84.000), następni*' niefachowi (48.0(i0), potem 
idą murarze, górnicy i t. dl

Pod względom parodowości najwięo j .przyby
ło Włochów (112,000), następnie idą Polacy (50.090), 
JVjgowie (33.000), Hiszpanie. Portugalczycy, Ro
sjanie i t d.

T E L E G R A M Y .
S p r a w a  o d s z k o r l o w a ń  a k o n l r * o 3i  w o j s k .
Z KOMITETU RZECZOZNAV/C0W.

Paryż, 5 kwietnia (PAT.). — Komite) 
Davesa odbył dziś rano posiedzenie plenar
ne, na którem przyjęto do wiadomości o- 
stateczny tekst angielski sprawozdania, 
którego przekład francuski został również 
komitetowi przedstawiony. Termin złoże
nia raportów obu komitetów w komisji od
szkodowań zostanie ustalony po południu. 
Wręczenie raportu nastąpi raczej we wto
rek, a nie w  poniedziałek, jak poprzednio 
przewidywano.

Paryż, 5 kwietnia (PAT). — Przewod
niczący drugiego komitetu rzeczoznawców 
Mae Kenna oświadczył wobec sprawozda
wcy „Petit Parisien", że zadanie komitetu 
zostało już ukończone. Sprawozdanie dru
giego komitetu jest prawie gotowe. Jest 
ono krótkie i zawiera około 20 stron.

V . H O E S C H  U  P O I N C A R E G O .

Paryż, 5 kwietnia. (PAT). Poincare 
przyjął ambasadora niemieckiego van sHoe- 
scha, według doniesienia „Le JouraaiV ,

rozmowa dotyczyła układów z Micunn, któ
rych waż.ność wygasa 15 b. m. cfraz. kantral: 
nad rozbrojeniem Niemiec. Poincare miał 
—zdaniem dziennika — zwrócić uwagę von 
Hoescha na nicunikniane k o m sd a v e n c je , 
j akieby pociągnęło za sobą nowe nieporo
zumienie w tej sprawie, a z których pierw
szą byłoby przerwanie wszelkich układów, 
będących w; toku. Premjcr miał w dalszym 
ciągu podkreślić, jak dalece ostatnie prze
mówienia ministrów niemieckich, będące 
słownemi manifestacjami, czynią tnsdnym 
udział ludności terytoriów okupowanych w 
przyszłych wyborach. ,,Matin" podoje że 
von Hoesch miał podsunąć myśl adnewde- 
nia tdeładów z Micum na przeciąg jednego 
miesiąca.

NOTA NIEMIECKA.
Paryż, 5 kwietnia (PAT). — Konfe

rencja ambasadorów zajmowała się notą 
niemiecką w sprawie kontroli wojskowej. 
Konferencja postanowiła zwrćcić na ten 
dokument uwagę rządów państw sprzymie
rzonych. ,

OŚWIADCZENIE POSŁA RUMUŃSKIE
GO W BERNIE.

Genewa, 5 kwietnia. (PAT). Poseł ru
muński w Bernie w wy wsadzie z przedsta
wicielem „Tribune de Geneve" oświadczył, 
że dla Rumunji nie istnieje już żadna kwes-
tja besarabska. <Na zapytanie korespon
denta. coby się stało, gdyby Rosja usiłowa
ła odebrać Beparabję, oświadczył poseł, 
iż Rumuinja w dobie obecnej nie jest już 
tok słaba jak dawniej, a ponadto utrzymu
je z sz e reg ie m  państw przyjazne stosunki i 
jest związana sojuszami. Pozatom atak na 
R u m u n ję, zdaniem posła, nie pozostałby 
bez wpływu na państwa sąsiednie. Równo-

S p ó r  o  B e s s s * a l i l ę .
cześnie jednak poseł jest zdania y rr z r
najmniej jak dotychczas—,iż rząd sowiec
ki nie będzie uprawiał polityki awanturni
czej.

STANOWISKO STRONNICTW RUMUŃ
SKICH.

Bukareszt, 5 kwietnia (PAT). — Po 
zerwaniu rokowań sowiecko - rumuńskich, 
prowadzonych w Wiedniu, przywódcy’ 
wszystkich stronnictw złożyli oświadcze
nie, w którem zaznaczyli, iż wznowiente 
stosunków z Rosją możliwe jest tylko pjod 
warunkiem, że Rosja uzna obecne granice 
Rumun; i.

«
DYMISJA RZĄDU w i r t e m b e r -  

SKIEGO.
Stuttgart, 5 kwietnia (PAT). — Rząd

wirtemberski podał się do dymisji.
PROCES ZĘIGNERA.

Wiedeń.' 5 kwietnia. (PAT). „Neuc 
Freie Presse donosi z Drezna: Przeciwko 
b. saskiemu scej aidemokratycznemu! pre
zesowi mdniStrów dr. Zaignerowi, 'który zo  ̂
stał skazany ńa .3 lata więzienia, wdrożo
no ponownie dochodzenie karne o zdradę 
stanu. Miał się jej dopuścić w mowach 
wygłoszonych sierpniu i październiku ze
szłego roku, w Których mówił o stosunkach 
między Reichswherą a prawicowymi rady
kalno - niemieckimi or gani zacj a:i ni.

H Diilaiiiig n i
REAKCYJNA WIĘKSZOŚĆ IZBY PRZE

CIW ROBOTNIKOM.
Paryż, 5 ktvielnia (PAT,). — Izba od

rzuciła 327-u głosami przeciwko 201 wnio
sek Buissona, domagający się rozciąg

nięcia ustawy o emeryturach 
cywilnych i wojskowych na 
państwowych.

urzędników
ro b o tn ik ó w

Rzym, 5 kwietnia. (PAT). Pisma do
noszą z Biaktgrodu, że na posied-zerJu ra 
dy ministrów postanowionO nie podawać 
się do dymisji, iccz przeprowadzić rekon
strukcję gabinetu. Minister spraw zagrani
cznych Ninczicz miałby ustąpić, a jego 
miejsce zająłby prezydent^ Skupszczyny 
Luba Jovamowicz, albo b. miru ster Peric.

St. IllMimWOD0C u m i
Paryż, 5 k w ie tn ia . (PAT). „New York

Herald" donosi z Waszyngtonu, że według 
ostatnich oświadczeń prezydenta Coolidgea 
i sekretarza stanu Hughesa, Stany Zjedno
czone nie zamierzają obecnie występować 
do poszczególnych rządów z propozycją 
redukcji i zbrojeń. Dziennik •zazi iayfea, że 
prezydent Coolidge i sekretarz stanu Hug
hes postanowili przez amerykańskie repre
zentacje zagraniczne wybadać opiuję .za
granicy w tej sprawie. Od sprawozdań, ja-

Robotnicza Kasa
Oszczędności

ru Iwiail MaSiisi Spiiiai Spal
(Warszawa, Wolska 44)

przyjmuje

WKŁADY
począwszy od 1 zł. p. na długie i k ró tk ie  
terminy, odpow iedn io  opro
c e n to w a n e , zab ezp ieczon e  

na m ajątku Z w iązku .
Towarzysze Robotnicy! nie dawaj

cie swych pieniędzy wrogom klasy pracur 
jącej I Lokujcie swe oszczędności w Ro
botniczej Kasie Oszczędności.

kie nadeślą przedstawiciele Stanów Zjed
noczonych zagranicą zależeć będzie, czy 
gabinet waszyngtoński zaproponuje zwoła
nie konferencji.

i 2 '
ł/j

ftililtkiu UliytblllńU illUJUU
Z POWODU VA'DALENIA KORESPON

DENTA „DAILY HERALDA"-
VJicd?ń, 5 kwietnia. (PAT). „Neue 

Frcie P re s  sc" donosi z Laadyn.u: wydale
nie rzymskiego sprawozdawcy „Darły He- 
rald'a 4 Giovainniego Giglio może doprowa- \ 
dzić do konfliktu właskoangielskicgo. Ko
respondent ten jest poddanym angielskim, 
urodzonym na Malcie, i osobistym przyja
cielem Macdonaida. Giglio zosłał areszto- 
wamy i trzymany przez policję vałaską 2 dni 
w więzieniu. Aresztowanie jego i, wydaile- 
nie z Wioch nastąpiło z tego powodu, żc 
krytykował w swoich koresuondenej ach 
pn-zygotowania wyborcze we Włoszech,

•

Paryż, 4 kwietnia (PA T). — Poseł
Chłapowski w asystencji członków posel
stwa polskiego złożył dziś o godz. 4 po poł.
.prezydentowi republiki swe listy uwierzy
telniające.

Londyn, 5 kwietnia '(PAT). — Biuro 
Reutera donosi z Allahabad, że Rosja za
pewniła sobie kontrolę nad republikami 
Chiwy i Buchary. Oba te państwa będą re
publikami sowieckiemi, związanemi z Rosją 
układem. Turkiestan będzie autonomiczną 
republiką sowiecką.

Londyn, 5 kwietnia (PAT). — Jak do
noszą pisma, delegaci sowieccy na konfe
rencję angielsko - sowiecką mają tu przy
być we wtorek. Konferencja rozpocznie 
się przypuszczalnie we środę lub we czwar
tek.

ii iii w ••!l
Grenada, 5 kwietnia (P .  A. T.). — Dały 

się tu odczuć w okolicy Mooachil trzęsienia 
ziemi oraz obsuwanie się terenu. W iele do
mów runętc, inae powoli zapadają się w zie
mię, W okolicznych miejscowościach szerzy 
się panika.

— Ambasador Stanów Zjednoczonych podpi
sał 4 b. m. z Poincarem konwencię, przyznającą 
Francii prawo wykonywania mandatu nad. Syrią i 
Libanem, gdzie Stany Ziedmoczo-ic mają liczną 4to- 
łonję. Z drugiej strony Francja zapewnia obywa
telom Stenów Zied&oczcmyoh w Syrji zupełną rów
ność praw i przywilejów z obywatelami pańs-tw, 
należących do Ligi Narodów.

n j-n u i - iz  — ■<—r-**" 'i “  '» » * . ^ « « « «  '<■.»" m  ■ ■

POCZTÓWKI Z PIEŚNIAMI ROBOTNICZEML
Nakładem Wydziału Finansowego C, K. W. na 

rzecz „Centralnego Funduszu Prasowego P. P. S "  
zosiały wydane 4 pocztówki z pieśniami robotai- 
czcmii

„Międzynarcriówifea".
„Czerwony Sztandar”
„Na barykady".
„Gdy naród do boju".

Cena sprzedażna każdej pocztówki 150 tys mk.
Organizacjom  partyjnym i robotniczym z raba

tem yt . {

Zamówienia adresować: Sckrefarjat C K. W , 
Warszawa, W arecka 7. ,

Cza s o d  i sma 11 ad osrane.' i
Przyroda i technika. Rocznik HI, zwszył t, 

Lwów — Warszawa, Nakł. Książnicy Polaki*) T. 
N. S. W.

„Muzeom", rocznik XXXVO, zetzyi 3 — Ą 
pod redakcją Ludwika Bykowskiego



R O B O T N I K  niedziela. 6 kwietnia 1924 r. hr. 96

I \ ear- MA RATYI1
CENY JAK ZA GOTÓWKĘ

wielki w y b ó r  k ra jow ej i z a g ra n ic z n e j  IWANUFAKTUHY
MATERJAŁY DAMSKIE
Boston, sukno. Szewiot, Cover- 

coal. Marklzeta. Gabardine, 
Cap, Wełny na suknie.

MATERJAŁY MĘSKIE
Kamgarn, Krepa, Boston, Co* 
wercoat, Rlpaga, Szewiot, An
gielskie, sztuczkowe na spod
nie, Tenis (w różnych odcie
niach) Materjały na jesionki.

MATERJAŁY ZIMOWE
Plusze fokowe, kasztankowe, 
Zamsze. Weloury,
Suberyny, Kastory,
Doublfasse (w różnych kolo

rach) Watoliny.

FUTRA
Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Bibrety 
Angory 
Tchórze
Oposy t Baranki

J E D W A B I  E
C rep -C h erm eu se , C rep-de-ch incp  M eesa lin n , D u ch eese»  F a if-b u rb o n ,

2 TYCHŻE MATERJALÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZtcKtĘGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE I MĘSKIE. 
RtBOTA WYKWINTNA. WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. NAJNOWSZE MODćLEi

D uży w y b ó r  g o to w y c h  o b io r ó w  m ę sk ic h  i d u m sk ioh .
D O G O D N E  W A R U N K I .

C entrala  
C Ł U G A Nr. 
Tel. 134-78,
Na piętrze.

S3, j. M I Ń S K I
W a r s z a w a .

F i l f i  więcej nie posiadam.

2 5 .
Filia-.

C Ł  U 0  A
sklep narożny w Gmachu 

Teatru Rozmaitości.
Teł. 26U-II.

Dom DandiowoTrzeipłowyZ. UIIEISII i
Al. Jerozolimskie IMs 17.

e
* Inwentarzowa
m a te r ia łó w  posezon o w y ch

Pi [M i!  znacznie zniżonych 
OJIIIII TBZT Dlii, (. j. 7 ,8  i 9 M t t .

d a t e r j a ł y  płaszczowe I kostiumowe 1 4 5 ćm.
' szerokości Mk. 9 500 000

W ełny sukniowe gładkie ., 1J.800 030
M . h r j . l y  czysto wełn. w pisy i kraty ., 14 80 '.OOJ 
B e e te n y  ,. 140 cm. szer. „ 16 9 0,000

F la n e lo ty  
B a ty sty  zagrań, deseń. 
K o w e rk o ty  bawełn. 140 cm. szer 
A d a m a s z k i półjedwab. 8 > cm. szer.

od Mk. 1 700.000 
„ 2500, 00

6.500.000
7.400.000

Zamsze czysto wełniane od Mk. 2 0 f000,000  
Yeloury na palta męskie od Mk* 26/,OOOiOOO 
M ate r ja ły  n a  u b ra n ia  m ę sk ie  po cenach  okazy jnych .Na ratyi Na n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a ch . 

Z a liczk a  w ed łu g  m o z n o ś . i  p łatni*  
c z e t  Itjenta .

S p ła ty  d łu g o te r m in o w e .

oHitla l a i l h .  kastiamy. nUarr msMi i u t n j  lii i «
nabyć można tylko w P i e r w s z o r z ę d n e j  P r a c o w n i

H A L F  L I T E R  i  B B U R O W 1 C Z
I ) , f

f l b M u A n n l d  M a r i a ń s k a  Ns 3  m .  S,
j p j l J i C F y C p O l  tel. 257-03, w bramie II piętro.

ZJAZD Z. R. S. S.
Rada Nadzorcza Związku Robotniczych 

Spółdzielni Spożywców postanowiła odbyć do
roczny Zjazd kooperatyw klasowych w poło
wie maja r. b.

Ostateczny termin Zjazdu oraz porządek 
obrad uchwalone zostaną na posiedzeniu Ra
dy Nadzorczej, które odbędzie się w pierwszej 
połowie kwietnia.

Zjazd Związku Robotniczych Spółdzielni 
Spożywców wywołuje zawsze duże zaintereso
wanie organizacji robotniczych, oraz w kołach 
spółdzielców Tym razem zainteresowanie to 
jest o wiele większe, gdyż Związek Robotni
czych Spółdzielni Spożywców osiągnął wielkie 
i nadspodziewane wyniki, tak pod względem 
gospodarczym, jak i wewnętrznej konsolidacji, 
tak że doprawdy może zaimponować. Wyni
ki pracy Z. R. S. S. udowadniają, że kłusa ro
botnicza w Polsce jest zdrowa i silna, że, 
wbrew wszelkim krakaniem, potrafi ona go
spodarować i stwarzać potężne organizacje.

Prowincja.
BYDGOSZCZ.

(Korespondencja włacna),

W da. 24 marca odbył się w Bydgoszczy wiec 
9. P- S., w aepetmoKcj sali „Kasyna Robotniczego" 
Na wiec pnzyoahal specjalnie tow. poseł Piotrow
ski. który w 2-gcdzinnym referacie przedstawił 
zebranym obecną sytuację polityczną i gospodar
czą oraz wyjaśniał znaczenie „Dnia Kobiet" Go
rące oklaski były dowodem solidaryzowania się 
obecnych z przemówieniem low Piotrowskiego

Po referacie zadawano pytania, na które tow 
Piotrowski dawał wyczerpujące odpowiedzi

ŁAZY.
(Koresp. własna).

WŚRÓD KOLEJARZY.

Dnia 14 marca w miejscowej Glikole odbyło się 
liczne zebranie kolejarzy, członków ZZK.. na któ- 
wra obecne położenie kolejarzy i zamach na do
tychczas wywalczone prawa referował kol. [Jaro
szewski; sprawy wpisójw szkolnych — kol. Ka
sprzyk.

Po wysłuchaniu referatów i dyskusji przyjęto 
rezolucję, wyrażającą votian ufności W. W. Z. Z. 
K I Żarz. okr iy r- warszawskiej za obronę praw

kolejarzy i .potępiającą taiktykę różnych związków 
żółtych. Następnie uchwalono wniosek o budowie 
własnego gmachu na kooperatywę i lokal Z. Z. K

Sprawa budowy dom>u przy dobrych chęciach 
może pójść szybko ponieważ kolejarze w Łazach 
mają już własny plu* i część materiałów budowla
nych. v

W końcu uchwalono prowadzić akcję, by ża
den z kolejarzy w Łazach nie naieżał do innej or
ganizacji, a tylko do Z. Z K

ZGIERZ.
(Koresp własna).

Dn 26 marca r. 'b. w- podwórzu fabrycznem od
był się wiec iP. iP. S. Do zgromadzonych robotni
ków mówił o sytuacji gospodarczej, kryzysie w 
prrem yśe włóknistym tow. Piaskowski. Przyjęto 
rezolucję, która żąda uruchomienia fabryk, potępia 
politykę przemysłową i opowiada się za 'P. P S 
oraz wyraża podziękowanie poslotn z P. P. S. za 
pracę dla klasy robotniczej

SIERPC (ziemia Płocka).
W dniiu 23 marca r. b. odbył się tu wiec P. P. 

S Zebrani rolnicy, robotnicy rołni oraz mieszkań
cy Sierpca zapełnili .salę straży ogniowej, oraz 
plac przed budynkiem

Przewodniczył na wiecu radny tow. Kasztelan.
0  sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej mówi! tow. 
Pluskowski. Prelegenta nagrodzono kilkakr,tonie 
oklaskami

Przyjęao rezolucję, potępiającą rządy Cłżjeny
1 Witosa., oraz zdradę interesów demokracji przez 
posłów wilosowcówi; domagającą się sprawiedliwe
go rozkładu podatków, zaprowadzenia powszech
nego szkolnictwa, utrzymania zdobyczy klasy pra
cującej oraz wyrażającą wyrazy podziękowania p a 
s' om z P. P. S. za ich pracę dla klasy pracującej. 
Wznoszono okrzyki na cześć Socjalizmu, P. P. S. 
i solidarności robotników i chłopów.

Po wiecu sprzedano przeszło sto książeczek
socjalistycznych.

Wieczorem tegoż dnia tow. Piaskowski w lo
kalu robotników rolnych wygłosił pogadankę o 
domorosłym faszyzmie polskim.

NIESZAWA.
(Koresp. własna).

W dn. 23 marca r. b. odbył się tu wiec spra
wozdawczy tow. posła Piotrowskiego, który prze
mawiał na tfemaf najaktualniejszych spraw bieżą
cych. Słuchaczy zebrało się tak wieli*, że połowa 
przybyłych nie mogła się pomieścić na sali.

Nactępak tow ' Bolesław Jarosiński omówił

walkę tutejszej Chjeny z naszą organizacją wobec 
zbliżających się w da. 13 kwietnia r b. wyborów 
do Rady miejskiej. Zebrani wypowiedzieli się za 
Listą Nr. 2.

W związku z nadchodzącymi wyborami prze
mawiał jeszcze ob. Krajewski. Wiec zakończono 
wóród okrzyków na cześć mówców i tow. tow. po
sła Piotrowskiego i Jarosińskiego.

Panuje .tu nastrój, zdecydowanie wrogi dlai en
deków, którzy niedawno jeszcze mieli fu silne 
wpływy.

R o zm a ito śc i.
Pomnik dla zwierząt poległych podczas wojny,

W Hyde Parku, w Londynie, ma stanąć pomnik 
dla zwierząt, poległych na wojnie, bądź wskutek 
wojny.

Do pierwszych należy 360.000 koni, oraz licz
ne gołębie pocztowe Do drugich 'liczne zwierzęta 
pociągowe, wielbiądy. słonie, osły, muły, renifery, 
oraz mafe zwierzęta, używane do doświadczeń z 
gazami trującemi, jak koty. szczury a nawet ryby.'

Będzie to pierwszy pomnik zbiorowy dla zwie
rząt. f

Film odtwarzający ruchy serca.
Pisma francuskie donoszą, ii  2 profesorzy fran

cuscy ukończyli budowę radiograficznego instru
mentu, za  pomocą którego będzie można dokonywać 
zdjęć kinematograficznych, odtwarzających ruchy

Głosy czytelników.
PORZĄDKI NA KOLEJACH.

Obrazek z Łodzi.
„Udogodnienia", jakie zaobserwowałem na 

dworcu kolejowym „Łódź - Fabryczna", muszą o- 
burzyć każdego człowieka, przyzwyczajonego do 
jakiego takiego dhoćby porządku.

Rano zajeżdża od Koluszek pociąg osobowy 
Potok ludzi wylewa się na peron i zaczynają się 
formalne wyścigi. Ludziom śpieszy się tak d o .. o- 
gonka, który w mig formuje się i rośnie w setki 
metrów Trzeba wiedzieć, że przyjezdnych wypusz
cza się jedynemi. do połowy otwarteani drzwiami, 
prry których kontroluje bilety .jeden portjer, więc 
nie dziwnego, że wydostanie się z peronu na ukcę 
należy do bardzo długich, a niezbyt przyjemnych o- 
peracji.

Nazajutrz rano odjeżdżałem z tego samego 
dworca. ‘Pociąg w stronę Koluszek odchodzą o 8-ej. 
Punktualnie o 7j< zgłaszam się do okienka kasy 
osobowej kl. HI i proszę jaknajgrzeczniej o bilet, 
lecz 'kasjer odpowiada mi opryskliwie, że obecnie 
wydaje się bilety tylko na pociąg kurjemdd. Na m6- 
ją uwagę, ii  przecie mój pociąg odchodzi za pól 
godziny, a narazić niema pasażerów, którzyby ku
powali bilety na pociąg kurierski, więc im nie 
przeszkadzam, kaajer zaczął krzyczeć: ..wynoś się 
pan od okienka, bo mi pan przeszkadza w .. licze
niu pieniędzy". (Jak zauważyłem, 'kasjer ten wcale 
wówczas nie liczył pieniędzy) W rezultacie po 15 
minutach musiałem stanąć w ogonku i o mało nie 
spóźniłem sę na pociąg.

Charakterystyczne jest również, że na tak wa
żnej i wielkiej stacji niema wcale zegara, któryby 
służył podróżnym de orjentacji. Wreszcie na za
kończenie warto wspomnieć o przysłowiowym ode- 
•chhłjsfwie, jakie tam panuje.

Podróżny.

Czem się Najmują księża w Rąfkofrach i  Miłobędzu 
na Pomorza.

Ks. Kostowski w Rajkowach (pow gniewski 
na Pomorzu!) nie chce chrzić dzieci socjalistów, L j 
tych, którzy należą do Z w. zaw. rob rolnych, w 
końcu, gdy zgadza się na ochrzczenie, stawia za 
warunek, aby socjaliści nie byli chrzestnymi?!

Nie byłem' przez jakiś czas w okolicy, a .gdy 
przyiechałem, opowiadano mi po kazaniu niedziel- 
nonz. że ksiądz Kostowski całe kazanie poświęcił 
■tadoaŵ taia socjalistów!

iW Miłobądzu (pow. tczewsic?) ksiądz Baranow
ski o »  daje rozgrzeszenia członkom Zw. zaw. rob.

rolnych! Pewnego dnia wezwał do siebie kilku ro
botników i oświadczył im. tr jeżeli me wystąpię 
ze związku, nie dostaną ^rozgrzeszenia!

Niema co! ślicznie pojmują swoje obowiązki
wyżej wymienieni księża?

Księża waloryzacja.
Księża waloryzują oaogół bardzo gorliwie swo

je pobory za msze, .pokropki i t. p
Jako dowód może posłużyć ks. Jan Pełczyński, 

proboszcz z Lubania, pow wrocławskiego, który 
za pójście za trumną ś. p Marji Ostrowskiej, go
spodyni z Mikanoiwa (tejże parafii) wziął w dn. 26 
lutego r. b. ni mniej ni więcej, tylko 10 leorcy psze
nicy, Ł j. około 400 milionów mk. «

Ten sam tes. Pełczyński nie chciał pochować 
zwłok żebraczki Antoniny Szpisowej, zmarłeś w 
tamtejszym szpitalu, aż rwłoki stały przez pięć 
dni w dzwonnicy, a to z powodu, że nie było czem 
zapłacić pokładnego

Nadmienić wypada, ie ks. Pełczyński cieszy 
się poparciem Bisikupa Zdzitowieckiego. a przede- 
wszystkiem kanclerza kurii (biskupiej, ks Gana* 
chotyakiego

Listy do Redakc|t.
Kraków, dn. 29.111 1924 r. 

Wobec celowych oraz biednych pogłosek, 
krążących w prasie w związku z zajściem vt 
redakcji „Gońca" dn. 29 marca b. r. uważamy 
za stosowne oświadczyć co następuje:

Wiryta nasza w redakcji „Gońca", podję
ta z własnej inicjatywy miała na celu przed
stawienie redaktorowi tego pisma potrzeby 
zmiany tonu wobec ruchu strzeleckiego oraz b. 
Legionistów, jakoleż odwołanie artykułu z Nr. 
72 „Gońca", w którym Akadem ja na cześć 
Marszałka Piłsudskiego w Starym Teatrze Z 
udziałem wybitnych artystów i uczestników 
ruchu legjonorwego została nazwana „blazeń- 
ską hecą na cześć oszczercy". Na tc nasze ty
czenie. przedstawione w najzupełniej popraw
nym toinie redaktor „Gońca". Dr. Świrski. u- 
dzielił odpowiedzi w formie niegrzecznej, do 
której dołączył obelgę na Marszałka Piłsud
skiego.

Pomimo to podeszliśmy do wyjścia i byli
byśmy opuścili lokal, gdyby Dr. Świrski nie 
doskoczył do kpt. Bianchiego szukając wyraź
nie awantury. W tym momencie kpt. BianchI 
zareagował wymierzeniem policzka.

Znieważony rzucił się z pięściami na kpt- 
BLanchiego, ale został odtrącony. Następnie ©- 
puściliśmy redakcję niezaczepiani przez niko
go, zostawiając bilet wizytowy.

C ały;szereg szczegółów podanych w „Goń
cu Krakowskim": jakobyśmy oświadczyli, te  
przychodzimy w ItiiePin Marszałka Piłsudskie
go, czy też Jego honoru, jakoby Dr. Świrski 
wymierzył kpt. Bianchiemu „trzy siarczyste 
policzki i wypchnął go za drzwi", jakoby Dr. 
Zakrzewski został silą wstrzymany przez p. 
Dodę, stanowią proste zmyślenie.

Wobec tego, że Dr. Władysław Świński W 
ciągu 24-ch godzin nie reagował w sposób zgo
dny ze zwyczajami postępowania honorowego 
na zniewagę, uważamy za wykluczone trakto
wanie sprawy honorowo, zastrzegając sobie 
postępowanie sądowe wobec rzucanych obelg 
i oszczerstw.

L. Bianchi,
kapitan w rezerwie.

Dr. Kazimierz Zakrzewski.

Szanowna Redakcjo I
Zawiadamiamy uprzejmie, iż notatka jako

by inkasent Zw. Inwalidów pobrał z P. K. O. 
łŚ mil jardów mk. zamiast 15 miljonów nie do
tyczy naszej organizacji. Inkasent nazwiskiem 
Ludwik Lerc jest nam wogóle nieznany. Wo
bec tego. że wmieszanie Związku Inwalidów 
mogłoby narazić na szwank dobre imię naszej 
organizacji, prosimy o łaskawe umieszczenie 
odpowiedniego sprostowania.

Wydz. Wyk. Zarz. Głównego 
Zw. Inwalidów wojennych.
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TOWARZYSTWO POPIERANIA WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ
WARSZAWA, SKŁADY TOWAROWE

Senatorska Nr. 9 (przy Miodowej), tel. 30-8&

GARNITURY m arynarkow e. żakietowe, 
smokingi, PALTA letnie, 
jesienne I zimowe.

GOTOWE i n a  ZAMÓWIENIA

UBRANIA MĘSKIE:
O B U W IE :

meskle. damsKle i ńztenece.

O K R Y C IA  DAM SKIE:
^  PŁASZCZE letnie, jesienne I zimowe KOSTJUMY. 1
AA A T F D I  A > V  we,n,an« ubraniowe, pościelowe, płótna. 
i ¥ l / \  » I obrusy, kapy, ręczniki • L p. J /j

UBIORY DZIECIĘCE.
Dojazd n ItuJJBl tramnajosrtal l i  r f f l  K r a k o w s k t e e o  i  M l e d o w a t i  W» 1 ,3  4 ,  5 , 6 ,  7 , >2, H i  f  1

Ubierajcie siebie, żony swe i dzieci, nie uszczuplając zbytnio swych dochodów.

*AC
«)

1

N A  D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H !
H u r t o w y  i d s t a ł i c z n y  s k ł a d

S u k n a  i K o r t ó w  -w
krajowych 1 zagranicznych

Bostony, gabardiny, garniturowe o™ towary damskie we
wszystkich kolorach i gatunkach

k t  S p e c j a l n y  d z i a ł  i n a l e r j a ł ó w  w o j s k o w y c h
na bardzo dogodnych warunkach poleca

A. KOHN, Kapucyńska 13

*
o
H
Z

tel. 181-92.
sVe piętro.U w aga! F ron t p ierw sze  p ię ‘ Uwaga!

" I T  dns warniki€M JfijacŁ & y  s ła y długotarmiiowB.
Wykwintna garderoba m>ska

W ielk i wybór* m a t e r f a ł ó w
H f ę s k i c l i ,  D a i a s k i c l i  i  B ł a w a t n y e h
Płaszcze Gumowe i Gabardinowe.

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

handd°lo»y S .  R e i c h  m a m
Wars awa, Marsz łkodstoa 38, telef 185-88-

Dostawy dla instytucji Rządowych,  Bankowych ,  Koopera tyw i t. p.

' P a l t o t u  w i o j -e m n e  

9i\sLot
Q A n n n u iiy

26 v CC(. I93 35

Na  r a t y
wykwintno gotow3 garnitury I palta 
na sk ła -z ie  I na zamówienia oraz 
Manufaktura #szeik»ega rodzaju  

Specjalny d«ia ł wojskoay
M a r s z a ł k o w s k a  5 2

Poleca i  JJńt i A. Soloniaa
u w a g a  po e o n a c h  zn iżo n y ch

N A  R A T Y
na b a rd zo  d ogod n ych  w a ru n k a ch  

wykwintne O b ry c ia  t f a m s k is ,  k o stju m y , 
u biory  m ę sk ie  oraz m a n u fa k tu ra

Ł „GOLDHAFT”
N ow olipie 30 , m. 8 , front II piętro

fl» HIS II IfllN Królewska N» 31, telef. 49-44, B. 
Ul. JnU AŁArlll siar.ordyn. kl. szp. św. Laz. Chor.* 
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7‘/» w.

Warszawski O. K. R. P. P. S. wzywa tow. 
Iow, do składania datków pieniężnych na o- 
£iary powodzi. Oiiary przyjmuje Administra
cja „Robotnika".

Ruch robotniczy
Z życia partji

WZÓR DO NAŚLADOWANIA
Okręgowy komitet P. P. S. w Białej wy- 

a! z powodu konierencji okręgowej drukowa- 
**e sprawozdanie za r. 1923. Jest to zarazem 
T°*yteczna broszurka agitacyjna. Napisał ją 
0vv- Antoni Pająk.

W poniedziałek, dn. 7 b. m. 1

Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. O g 7 
mecz., w lokalu 0  K. R , A-i. Jerozolimskie nr 6 
“będzie się posiedzenie O. K R P. P. S.

We wtorek, dn. 8 b. m.
M Dzielnica Wola-Czyste. 0  godz. 6, Wolska 44. 
^ '“■ędzie się posibdizenie komitetu dbielnicowcgo 
0,91 o godz 7, ogólne zebranie członków dzielnicy
5 Dzielnica Powązkowska. 0  godz. 7, Okopowa 

ni 16, odbędzie się posiedzenie komitetu dzieł
o w e g o .

. Dzielnica Praska. 0  godz 7 w lokalu dzielni
cy. Brukowa 29? odbędzie się ogólne zebranie 

c*'°nków dzielnicy 
. Dzielnica Czerniakowska. 0  godz. 7 Czer- 

?Iakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon
ów dzielnicy.

n. Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu
'K. R, Aii. Jerozolimskie 6, o będzie się ogólne 

^branie Tramwajowej Org. P. P. S

Ruch zawodowy
^O ST ED Z E N IE  k o m i s j i  c e n t r a l n e j

ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH. 
się w poniedziałek dnia 7 kwiet" 

o godz. 5 pp. w lokalu Komisja —  W a- 
r*cka 7. II p.

Na porządku obrad spraw a stra jku  
Horników o utrzym anie dotychczasowego 
Cza®u pracy i mordów policji, dokonanych 
113 strajkujących.
i W sz y sc y  obecni w W arszaw ie człon- 

owit; Komisji m uszą się staw ić obowiąz* 
^  i punktualnie.

Sekre tar ja t  Kom isji  Centralnej.

ZJAZD DOZORCÓW.
Zarząd Zw. Zaw. Dozorców domowych w 

Polsce zawiadamia, t e  w dnidfch 2, 3 i 4 maja 
r. b. odbędzie się zjazd krajowy. Wobec po
wyższego wzywa się wszystkie Oddziały Zw. 
do natychmiastowego nadesłania sprawozdań, 
craz zwołania eebrań ęfclem przeprowadzenia 
wyboru delegatów na Zjazd według § 32 i 33 
Statutu i wszelki j materjały nadesłane muszą 
być najpóźniej do dnia 27 kwietnia r. b. pod 
adresem: Zarząd Zw. Za/w. Dozorców Domo
wych w Polsce, Warszawa, Leszno 48.

Warszawska Rada Z w. Zaw. Z dn. 1 kwietnia 
r b. sekretariat Warszawskiej Rady Zw. Zaw. w 
ciągu dnia czynny jest w lokalu Zw. Zaw. Gazowni, 
Kredytowa 3 pel 29-18), gdzie też należy kiero
wać wszelką korespondencję. W sprawach Rady 
s e k r e t a r z  przyjmuje interesantów w godzinach od 
10 — 2 i od 5 — 6.

B ezpłatna poifióua Rady Zw. Zaw. dla człon
ków Zw. Zaw czynna jest bez przerwy w ‘lokalu 
pnzy uil. Wareckiej 7 (II piętro.) w środy i piątki 
w godzinach od 7 — 8 wiecz.

'  Ze Zw. Dozorców Domowych, Dziś o godz 
2 popol. cdibędizie się zebranie sprawozdawcze. 0 - 
becnioiść wszystkich członków jest obowiązkowa.

Ze Zw. Metalowców. Dn. 9 b. m o godz. 6 w 
w lokalu Związku, 'Leszno 53, odbędzie się posie
dzenie Zarządu sekcji druciarsko - gwoidzcarskiej.
0  punktualne pnzybycie proszeni .są wszyscy człon
kowie Zarządu, ponieważ rozpatrywane będą spra
w y  tb ważne. Sekretarz sekcji prosi o konieczne 
przybycie tow. tow.: Niepostena, Dąbrowskiego i 
Dobrzyniakia

Związek Robotrfków Przemysłu Włókirjstego.
Dziś o godz 10 rano zebranie Zarządu Związku 
(proszeni są o przybycie -tow. tow.: Wojciechowski
1 Klimczak). O godiz. 10 ra.no zebranie robotników 
z fabryk dywanowych.

Związek Zawodowy Roznosicieli ł Sprzedaw
ców Gazet, Dziś o godz. 4 tpepoł. odbędzie się, 
ptzy ul. Leszno 53, zebranie członków Związku

Związek Prac. Miejskich, Warecka 7. W po
niedziałek o godz. 7 wtieciz. w lokalu Związku od
będzie się po-siedlzienie Zarządu Związku, Oddzia
łu Warszawskiego.

Ze Związku Farmaceutów - Pracowników. W
dniu 29 marca, w  drugim terminie odbyło się wal
ne roczne zebranie Związku Zawodowego Farma
ceutów - Pracowników Oddizilalu Warszaw.stkrjegoj) 

iPo przyjęciu sprawozdania ustępującego Za
rządu, jak również zamknięcia rachunkowego aa 
rok ubiegły, wybrano nowy Zarząd, do którego we
szły następujące osoby: prezes — Kalicki, wice
prezes ̂ 1 — Jankiewicz i  II — Ojrzyóski, sekre
tarz — Łopacki. zastępca jego — Bocheński, skarb
nik — Jiaikubo/wski, reiferencd z .aptek prywat
nych — /Rabinowie® i Ojrzyóski, referenci Kasy 
Chorych — Habrowiski, Nalętez i  Jarikiewricz, ko
misja rewizyjna: iPąszyńskó, Tomaszewski, Rogali- 
ski, zastępcy: KiaenjAsM i Biegański. Sąd koleżeń
ski: Ossowski, Szczucki, Lulka sza k, następcy: Strze- 
sze.wska i 'Rosiński. Na doroczny Zjazd Delegatów, 
mający się odbyć w dniach 5, 6 i 7 b. m , wybrani 
zostali: JarikSerwioz, Jakubowski, RnsińskS, tRuszcizy- 
kowski, Ojrzyóski i (Lewaszkiewicz.

Życie gospodarcze.
Notowania  g i e ł d /  w arszaw sk ie j .

D olary  St. Zjedn. 9.350.030 -9.333.333— 
9.250,0 0

Franki francuski- 5400 >0 —543.030 
Londyr 40 353.000 
Pelgja 455 10-543.503 
Praga 276.6 0-26a000 
Szwajcar )a 1.625.03)—1.627.500 
Wiochy 412 003 - 406 150 
Złoty fr. 1 803.030

K R O M I K R .
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 912, najniższa — 2,1
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi

el etjsaym: dość .pogodnie., cieplej (nocą przymrozki), 
słabe wiatry lokalne.

Ciągnienie miljoaówki. We wczorajszem cią
gnieniu miijonówiki wylosowano Nr. 1164118. sprze
dany w Kasie Skarbowej w  Opatowie,

Wstrzymanie poborów emerytom. Emerytów
państwowych spotkała w do. 1 b m. przykra ł 
nieoczekiwana niespodzianka. Zamiast całej pen
sji emerytalnej, wypłacono im jedynie 60% tejże, 
każąc na resztę czekać — niewiadomo jak długo 
Żal i niepokój panujący wśród nich usunęłoby ry
chłe wypłacenie zaległej reszty

KomtroWwanie urządzeń gazowych. Nowy Za
rząd Gazowni warszawskiej przystąpił do kontro
lowania urządzeń gazowych w mieszkaniach pry
watnych, celem sprawdzenia stanu instalacji. Spe
cjalni monterzy dokonywają -mniejszych poprawek 
niezwłocznie na mi^ie0̂ , o potrzebie zaś większych 
uświadamiają knosumentów i zawiadamiają wy
dział instalacji. Przy sposobności monterzy udzie
lają wskazówek dotyczących prawidłowego uży
wania gaziu.

Il-ga wystaw* obrerów. Ot-warcie IT-giej wy
stawy obrazów- Związku Zawodowego Polskich Ar- 
tystów-lMa-larzy, nastąpi w niedzielę, dn. 6 b m., 
o godz. 11-ej rano w lokaju Towarzystwa Artystycz
nego (Trębacka 10). Wystawa zapowiada się in
teresująco.

Z sali odczytowej. W piątek, dn. 4 b m., w
Polskim Khśbie Artystycznym dr. Gustaw Bychow- 
«ki wygłosił odczyt p. L „Psychopatologia sztoki 
współczesnej'". Anabzując w stposób interesują
cy twórczość dada-istów, Picassa, Archipenki, Ja- 
wieńskiego i innych, preilegent usiłował wykazać, 
te  ijest ooa przejawem znanego dobrze lekarzom 
chorób umysłowych .jęku przed rzeczywistością i 
dążności chorego do zasklepienia się w «obie. Po
gląd ten spotkał się z protestem zarówno za stro
ny psycb-atrów, jak ze strony artystów, co zna
lazło wyra® w zajmującej dyskusji, w której zabie
rali glos za i przeciw p.p.: Hcgicdr, łkymano, J . N, 
Miller, St. Drzewiecki i, inni
ZEBRANIA 1 ODCZYTY.

Czy znp.cie swą stolicę. W poniedziałek, dn. 
7 b. m., o godz 8 wiecz„ Miodowa 10, prof Ale
ksander Jano-wtski wygłosi odczyt pierwszy z cy
klu: „Czy znacie swą stolicę" — p. t. JPołożenie 
geograficzne Warszawy". Wykład ilustrowany 
będzie przezroczami. Bliższych informacji o wy
kładach udziela kierownik prac oświatowych ogni
ska warszawskiego, p. J. Kołodziejczyk, codz *  
godz. od 3 popoł do 9 wiecz.. Miodowa 10.
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Z Tobrarzysftwai ekoęjMiustów i  statystyków 
polskich. Jutro, dn. 7 (b. m., w tokałm Towarzystwa 
ekonomistów i statystyków polskich (Jasna 19) o 
godz. 8M wiecz. odbędrie się odczyt p. Wacława 
Faibierkiewicza p. t. ..Wspólne momenty i różne 
w przebiegu tefowmy walutowej w Rosji, Niem
czech i Polsce".

Z Tow. Naukowego Wnrsz. Dziś o godz 6 w.
w pałacu Staszica (Krak. Przedrą 2) odbędzie się 
czwarty odczyt serji Instytutu im. M. Nenckiego. 
M. Skafańska: „Rośltaa w walce o byt".

Tajemnica sfinksa egipskiego. W .poniedzia
łek. dn. 7 b. zn.. w> lokalu cedhu cukierników war
szawskich. Noiwy Świat 41, p Bohdan Fifiipowski 
wygłosi odczyt pdd’ .powyższym ‘tytułem z  ramie
nia Tow, studiów ezoterycznych.

W przededniu matury! Staraniem Koła polo
nistów S. U. W w okresie od> 6 do ,14 kwietnia, 
w lokata , .Coli agi urn, Ttaeologicum" (Trauguta 1) 
odbędzie się cykł odczytów .JDla maturzystów":
6 (niedziela) igedz. 12 Mickiewicz — dr. Konrad 
Górski; 8 (wtorek) godz. 7 — 9 Słowacki”— prof, 
dr Manfred Kridl; 10 (czwartek) godz 7 — 8 Kra
siński — dr. Władysław Zawistowski; 14 (ponie
działek) godz 7 — 9 Prus ii Sienkiewicz — prof. 
Henryk Galie. Bilety do nabycia w księgami 
,.Trzaska, Eiwert i Michalski" i przy wejściu.

Wykłady prof, W. Lutosławskiego. Dowiadu
jemy się, że prof. W. Lutosławski wygłosi w dniach
7 i 10 kwietnia w sali Muzeum Rolnictwa i Prze
mysłu dwa wykłady, poświęcone preegzystcncji i 
reinkarnacji.

Zadania gospodarcze Polski, We wtorek, dn
8 Ib. m., o godz. 8 wiecz odbędzie się w sali Mu
zeum Przemysłu i Rolnictwa odczyt p. Antoniego 
'Wieniawskiego „Zadania gospodarcze Polski" pią
ty z cykta odczytów!, zorganizowanego przez Ktafe 
Społeczno - Polityczny

Zjazd pracowników więziennych. Dziś o godz. 
10M rano w więzieniu przy ml. Dzielnej Nr. 24, od
będzie się otwarcie VI Zmzdir Delegatów Pracow
ników Więziennych RzpHtej ‘Polskiej

W Y P A D K I .
Pożar na peflu wyścigcrwem. Wczoraj poważ

ne niebezpieczeństwo zagrażało trybunom na polu 
wyścigów om i tylko natychmiastowej akcji ratun
kowej zawdzięczać należy, że nie pozostałą z nich 
jeno garść popiołu. W pewnym momencie ujjrza- 
no w dwuch jednocześnie miejscach trybun kłęby 
dymu; zajęły s«ę z niewytłumaczonej przyczyny 
zaspy śmieci i słomy, nagromadzone koło trybun. 
Wkrótce zaczęły się palić złożone obok drewnia
ne stołki. Służba jednak zdołała pożar w zarodku 
ugasić przed przybyciem1 straży ogniowej. Zapa
lenie się śmieci w dwuch odrazo miejscach nasu
wa przypuszczenie, że pożar byt spowodowany rę
ką jakiegoś złoczyńcy Policja rozpoczęła natych
miast energiczne śledztwo.

Tragedja 10-letnaej dziewczynki. Zamieszkała 
w domu Nr. 74 przy nł Grójeckiej Władysława 
Cielecka bardzo często z lada powodu biła śwą 
pasierbicę, MMetuią Walcrję Cielcką. Ponieważ 
macocha z każdym dniem stawała się coraz bar
dziej okrutna, .przeto dziewczynka postanowi
ła pozbawić się życia raczej, niż dalej} znosić tor
tury. Wczoraj rano Walercia, chcąc unikńąć no
wego bicia, wyskoczyła z okna II piętra na pod
wórze. Macocha i m ąt jeij pośpiesznie zabrali mło
docianą desperatkę do mieszkania i udzielili pierw
szej pomocy. O wypadku starali się nikogo nie 
zawiadamiać. Tymczasem jeden z sąsiadów za
wiadomił posterunkowego Jabłońskiego, który 
przewiózł ofiarę tortur macochy do szpitala Dzie
ciątka Jezus. Tam lekarze stwierdzili ogólne po
tłuczenie lecz życiu Waferci nie grozi niebezpie
czeństwo

Wypadek tramwajowy. 26-1 etni Berelk Beker- 
man, subiekt, stojąc na przednim pomoście 'tram
waju linii „0", w biegu .przed domem. (Nr. 26 przy 
ul. Franciszkańskiej został wypchnięty z wagonu 
przez jakiegoś osobnika, wskutek czego upadł ipod

N A  R A T Y H I
na bardzo dogodnych warunkach

1|4 c z ę ś ć  p r z y  k u p n i e

61r p  I n d i i , i p i
lajiwisiizick nim

CHUSTKI. WEŁNY NA SUKNIE, 
KAPY. OBRUSY, ora* PŁÓTNA 
w SZTUCZKACH NA BIELIZNĘ

T o w a r y  M a n u  a k i u r o w e
w wielkim wyborze poleca:

J. K fIŚ S K I
1Twarda 5 m. 43 :ZMa 51.43 j

T e l .  1 9 ^ " 7 9 .

sirowedta, S. Umińska, Bcy-Żeteński. J . CbmieSiń- 
ski, J. Iwaszkiewicz, K  Makuszyński, Karol Szy
manowski i J. Tuwim. Bilety nabywać można W 
Kiubie w dizieó koncertu od godz. 6-e; popoł.

Komcert-Raut yr t .  N. S. W. W niedzielę., 6 
b m, o godz 8 wdecz. odbędzie się w T. N. S. W. 
(Brc.dk a 18) dla członków i ich rodzin Raut-Koncert 
przy współudziale sił artystycznych. Program wy
pełni: śpiew solowy, skrzypce,, deklamacje orał 
Chór Nauczycielski.

Audycja muzyczna. Jutro dn. 7 kwietnia odbę
dzie się w polskim Klubie artystycznym (hotel Po- 
tonja) audycja współczesnej muzyki i pieśni pol
skiej z udziałem p.p. Marii Święcickie; (fortepian) 
i Haliny Komarowej (śpiew).

Ostatni występ Battistiniego. iWe wtorek od
będzie się ostatni występ Battistiniego w operza 
„Tosca" w roli Scarpaa, z udziałem p,p Mokr!yc- 
kiej, Dygasa, Iwo, Szepietówskiego i in. Dyr Ro
dziński. ,Po skończeniu opery artysta odśpiewa 
przy akompaniamencie orkiestry -Proicg" z p a 
jaców".

tramwaj i doznał ogólnego potłuczenia 'Lekarz 
Pogotowia .przewiózł ofiarę fatalnego wypadku do 
szpitala Dz. Jezus.

Zbrodniczy napad. Na Powązkach na robot
nika, Aleksandra Krawczyka, napadł niewykryty 
sprawca i zadał mu nożem ciosy w twarz,, nos i 
.palce obu rąk. Po opatrunku Pogotowie .przewio
zło Krawczyka do szpitala żydowskiego na Czy- 
stem.

T e a t r  i  s m u s y k a .
TEATR POPULARNY.

„Hrabiną tłemok", wodewil; w 3-ch aktach K. 
Toma, muzyka J. Buczkowskiego.

Zmarło się Winciorkoiwż (niech mu ziemia 'tók- 
'ka będzie}, została po nim wdowa. A że nieboszczyk 
miał ,,leb db interesów", zostawił też swej po
łowicy zacną igotóweczkę i korzenny interes od 
frontu. Radby ten i ów przytulić się do ciepłej 
wdówki, a uajbardz.iej — dryndziarz „parokonna". 
Kozica. Jednak, pod wpływem pewnej panienki 
od „raianicune’u”, Winclorlaowa odtrąca wszelkie 
alerty małżeńskie, .pragnie wyjść tylko za hrabiego

Tu się zaczyna zemsta wzgardzonych konku
rentów, którzy postanowili zadnwić z arystokra
tycznych aspiracji sklepdkacki. Zamiast .prawdzi
wego „hrabiego" — pan Alojzy, kelner z kabaretu, 
odgrywa jego rolę. (Kelnerem jest p. Truszkowski, 
który zadanie swoje wypełnia znakomicie).

Ciągnie się dalej nawiązana intryga, budząc 
humorem swym i dobrem .wykonaniem wesołość na 
widowni. Oklaski 'brzmią prawie 'bea: przerwy, 
szczególnie na widok doskonale ucharakteryzowa- 
nego p. Krottilskicgo w roli dlryndziarza Kozicy. 
Gra tego artysty była najbardziej równa1 i  śmiało 
rolę tę  zaliczyć można do najlepszych z rzędu krea
cji p K. P. Lewickiej w roli Winciorkowej, nao- 
gół również oddać należy słowa pochwały, chwi
lami jednak niepotrzebnie powtarzała się w ru
chach i gestach.

Teatr Wielki. Dziś o 3 popoł po cenach zni
żonych balet „Coippelja"; wieczorem „Faust" z 
„Nocą Walpurgji". Jutro „Nóc letnia".

Tefjtr Rozmaitości. Dziś o godz. 3J4 po ce
nach zniżonych ,/Pfak". Dziś i tatro wieczorem 
„Romantyczna panna"

Teatr Letni- Codziennie „On. ona i mama". 
Dziś o Z1/? po cenach zniżonych „Dzwonek alar
mowy"

Teatr Reduta. Dziś o godz. 12 w poł odczyt
prof. Uniwers. Wileńskiego, St. Srebrnego, p n. 
„Dramat i teatr grecki" z recytacjami zespołu Re
duty 0  godz. Zy: pbpol „(Pochwała wesołości”, 
widowisko muzyczne na motywach starych piose
nek .polskich. Wieczorem. „W małym domku"-

Teatr Połsiki. Dziś o  3 M fciopoł ..Żywy trup". 
Wieczorem i codziennie powtórzenie wczorajszej 
premjery „Cyrana de Bergerac" Rostanda

Teatr Mały. Dziś o godz. 4 popoł. „Wspania
ły rogacz"; Wieczorem „świt, dzień i noc".

Teatr Komedja. Codziennie wieczorem ,.Pro
ces rozwodowy". Dziś o godz. 4 „Cudowne me* 
djum".

Operetka Wodewil. Codziennię „Najpiękniej
sza z kobiet”.

Teatr Nowości. Codziennie „Królowa Mont- 
martre’u".

Teatr im. Fredry. Dziś o 12 w poł .Królewna 
Śnieżka",, o godz. 4 popoł „Wnuk Tumrego", wie
czorem i jutro „Syn szpiega".

Teatr Praski. Dziś ,.Szatańska para".
Teatr Popularny. Dziś polpoł. (ceny zniżone) 

i wiecz. „Hrabina tiompk".
Teatr Stańczyk. Dziś dwa przedstawienia 

programu „A kuku?" — o godz 5 m. 15 (ceny zni
żone) i 9 en. 15 (zwykłe)

Oui Pro Quo. Codziennie doskonały program 
jubileuszowy. /

Koncert-Poranek. Dziś o godz. 12 w poł. w
spli T-wa Hygieniczncgo (Karowa 31) odbędzie się 
KoncertJPoranek na zasilenie funduszów T-wa 
„Bratnia iPomoc" S. U. W. Udział biorą panie: Bak 
crrkieiwiczówna, Kamińska-Latoszyńska, Robowska, 
oraz panowie: Janowski, Jaworski, Orda, Małkow
ski. Akompanjuje prof. Starczewski. Ponadto sze
reg pieśni wykona zespół Akademickiego Koła Mu
zycznego

Wieczór Kameralny. Dn. 7 b. m., w poniedzia
łek, o godz. 8 w isali Konserwatorium odbędzie sdę 
wieczór kameralny. Wykonawcami będą: pieśniar
ka Stanisława Argasińska i Trio Wiłkomairsikich. 
Program zawiera Trio tg-moil Schumanna. Trio „Ku 
czci' wielkiego artysty" Czajkowskiego, pieśni Schu
manna oraz kompozytorów .polskich Dochód na 
rzecz Akademickiego Związku Sportowego.

Atrakcyjny wieczór w Polskim Klubie Arty
stycznym. W niedzielę, dn, 6 b. m.„ o godz. 8 wiecz 
w Polskim Klubie Artystycznym) '(hotel Polonia) od
będzie się wiec z ó* liteiracko-artystyczny. Udział 
w wieczorze wezmą p.p.: Comte-Wiłgocka, Br. O-

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Varsevia. —- W paiących piadkawh pustyni
Dyrelkcja Varsavia raz po raz wystawna obra

zy znanej wytworna amerykańskiej Paramount. 
Obecnie zaś daje jedną z ostatnich jej zdobyczy 
wyborny film wykonany już w 1923 — 24 r.

Za tło służy znów Sahara. Akcja toczy się w* 
Algierze. Cudowne niebo wschodu, palące słońce, 
białe odi żaru piaski pustyni — oto charaktery
styczny 'koloryt filmu A na tern tle białe burnusy 
Arabów, .prześliczne minarety, efektowne oazy.

Treść osnuta na file walk plemion arabskich. 
Na tern, ,tle rozgrywa «ię dramat dwojga kochają
cych się ludzi, dramat niezbyt zresztą dramatyczny 
i zakończony pogodnym akordem szczęścia.

Całość jest b a rd z o  ład n a . Tyld w niej powie- 
trza, ruchu , tyle słońca, tyle prost(U(r Nawet tra
giczna p o s ta ć  młodej tancerki, oeUByącej życie z» 
Ukochanego, nie robi przy g n ęb ia jąceg o  wrażenia-

Zdjęcia ładne, prześliczne widoki, dużo ład
nych pomysłów reżyserskich, jjednem słowem car 
łość bez zarzpto. łka.

Sport.
Bieg na przełaj w Ząbkach.

Dziś Sekcja Lekkoatletyczna Akademickiego 
Związu Sportowego organizuje bieg na przełaj W 
Ząbkach pod Warszawą. Do biegu zgłoszone zo
stały już drużyny „Warsza,wianki", ,/Polani'.", AK. 
S. i Warsz. Klubu Głuchoniemych. Nafwięiksz® 
szamse ma drużyna „Warszawianki" z Forysie®, 
Fijałkowskim r Wi-tuchem na czeie. Zwycięża ta 
drużyna, której największa ilość zawodników do
biegnie do mety w ciągu 2 minut po zwycięzcy ibic- 
gu. Wyjazd dla zawodników i publiczności o godz 
10-eij m. 25 z dworca Wileńskiego (na Pradze) Po
wrót o godz. 1 łub 3.

Ofiary.
Na ofiary powodzi

Od urrędnrków Departamentu OpSeki Spotec** 
neij Min. Pracy mik 143 mili 570 tys. J  P. m>k 10 
miłj. Bezimiennie mk. 15 maH* iB* Limanowski mik. 
20 om&j- Dzieci Szkoły Powiszecfoned Nr 23, td. Ohło' 
dna 11, mik 210 tndlłj. 400 tys. F S. mk. 10 mdij.

Na „Dom Ludowy**.
Niemiffowsfó mk. 10 miln. Kowalska mk. 10 miS|- 

Hartieib tok. 20 tniilj. T. Toeplitz mk. 50 milj. W. Zie* 
liński mk- 5 mil!) Adamowncz mk. 5 mii.j

K i n o  P a l a c e
C hm ielna 9 , t e ł .  3114. 

P o c z ą te k  o g o d z . 5 -e j  popot.

dam skie  
m eskie  
i d z ie c in n e

i za 
gotówkę!

w y k w in tn e .
trwałs

Warunki dogodne!

?recz  z tandetą!
NA RATY
O B U W I E
poleca „STANISŁAW" Warszawa. W olsk a  13 m . 6a ,

2 gie podwórze, 2-gle piętro, vls-a-vls bramy.
Uwaga na ad res! 2 -g ie  p o d er. 2 -g le  p ię t r o ,  vis-a-vis bramy.

T V  A. R  A  T V  P ° c e n a c h  L”  F t  4 1  ł l  J l  4 .  k on k u ren cy jn y ch
wykwintne u b io ry  m ę s k ie  i o k r y c ia  d a m sk ie

gotowe t na zamówienie 
Sukna, korty, kowerkoty, kamgarny. bostony, gabardiny 

i t. p. w wielkim wyborze poleca

y f O  i IT a  t * *  Złota 24, sklep
UWflGBl Dla pp. pracowników znaczne ustępstwo.

M tO M I l I t  H ł A l t n P  A M t ł t ó  ( S M l o ń s ł w o  W s t r i | aj ,c y  d r .m r t  iy d o w y  .  7  . k f c h .  
(K tatn i I I I V * Z  m i ł o ś c i )  W  ak c ie  IV y m  w ykonyw a ta n ie c  „ f ls ta r ty "

i„:łn Dnfhńit czarów na wykona w. głó- „ N ie sa m o w ite  o p o w ia d a n ia 1* Wyjątk. wvst. Nocne spelunki Jaski- 
dZlER- Aulld DslUsi wnej roli w sens. obrazie nie gry. D'anclngl. Palar. opium. Straszny wybuch w kopalni. Przegląd mód.

Wanma,

Nad program:

Powódź w Warszawie
Zdjęcia aktualne z ost. chwili.

Każdy z Sz. P. P. powinien się 
ubierać T Y L K O

jjg 24 R o b o ta  w y k w in tn a , 
róg D łu g ie j— front, ll-gie piętro C en y  p rz y s tę p n e .

Telefon 182-98. Gotowe i na zamówienia.

Wielka wygoda w s z y s tk ic h

Przy ul. S O L N E J  4  m .  1 3 ,
lewa oficyna. 2-gle piętro 

poleca się różne m a te r ]a ły  m a n u fa k tu r o w e  
wszelkiego rodzaju b iś łe g o  to w a r u , jed w a
b ie , s e r w e ty ,  k ap y  gotowe, p a lta , b ie l iz 

na m ę sk a  i d a m sk a  i t. p. 
P r z y jd ź c ie  i p r z e k o n a jc ie  s i ę  T

iSOLIVA  -4 m . 13, gdzie jesf wygoda.

NA RATY po mi sintaysli
Wszelkie towary manufakturowe, boston, kamgarny, na garnitury 
męskie, kostjumy damskie, szewioty, gabardiny, korty, trlkotlny, 
oraz towary blale. firanki, obrusy białe I kolorowe, ręczniki i kapy

poleca E k o n o m i a  B l a w a t n a
S i e n n a  8 4  m  6 7 .  i

Tanło bo prywatne mieszkanie.

Ńa Baty
w wielki w y t o  Okrycia M e .  Hory meskie

i on
Suknie i b luzk i 
Firanki r ó ż n e  
C hustki je s ie n n e  i z im o w e

I. „KBEOIIPOl"

K ołdry w a to w e  
Kapy i o b r u sy  
P łó tn o  w  sz tu c z k a c h

tak również wielki wybór b ie liz n y  dam 
s k ie j , m ę sk ie j  I p o śc ie lo w e j

W s p ó l n a  J V £  3 2 ,  S k l e p  N&  1 5 .
UWflGft I P.P. urzędnikom miejscowym I zamiejscowym za oka

zaniem legitymacji odpowiedni rabat

lażBS i  PiBii Silany!
W s z e l k i e  M a t e r j a l y  M a l a r s k i e

PO CENACH KONKURENCYJNYCH poleca
W. PAWLUS IEWICZ
WflRSZftWfl, Ordynacka 15 Widok 13

tet. 266-31 t73 89. i J

4-fa część  przy kupnie na 
12 rat* Ceny jak za gotówkę

wszystkim bez wyjątku daję

Ubiory męshie i Okrycia damskie i kostjnmy
gotowe I na zamówienia oraz m a te r ja ly  m a n u fa k tu r o w e

M. R0SENBLUM, Pik3 § m. 8.
N A  R A T Y

dla wszystkich bez wyjątku różne

t o w a r y  m a n u f a k t u r o w e
aa n a jd o g o d n ie jsz y c h  w arunkach
BŁAWAT HAMDLOWY

M a r j a ń s k a  4  m . S . Tel. 219

N A  B A T Y ! i^kostjumy
pierwszorzędna i solidna robota, gotowe I na zamówienia z wła

snych I ‘powierzonych matefjalów poleca
H. Praw iał© , O zika 2 2  m. 24

nrvrlu/Ai 711 - - - “



ttr. 96 R O B O T N I K "  nardzfeia, 6 1924 r-

' W  A  I R  / i  T T " W "  na splalif tpteniiwa w sarte! pslslisl i unh
JL ”  JhL J Ł  0L-X JBL. .-JóŁ. I|4 § |j3 c z ę ś ć  pi*xy kupnie.

Manufaktura 
Konfekcja damska i męska 

Bielizna damska i męska 
Gotowe damskie i męskie ubiory 

Futra, obuwie, trykotaże

Wykonywamy we własnych pracow
niach ubiory męskie i damskie z obra

nego m aterjalu  podług miary.

Warszawa, iL isflswa Ir. 6 i M i  ir. 3.
T e l e f o n  1 5 2 * 2 0 .

I-szy oddział: Poznań, Szewska 11. Telefon 50-41.
II-gi oddział: Bydgoszcz, ul. Długa Ns 66.
Urzędnikom państwowym i kom unalnym  całej Rzeczpospolitej Polskiej 

wydajemy towary na podstawie legitymacji.

Na raty
a  O T O W E
OKRYCIA DAMSKIE
U biory C yw ilne i W ojskow e

K R A JO W A  W YTW ÓRNIA

S. ANUSZEWICZ
n |  T | l «  c y n  P asa*  Sim onsa. sk lep Nr. 62  
U .J.. U g  n i  _  obok Domu S lq sx ieg o .

Hiter ia l i v
Damskich i Wojskowych

Wykonywamy!

WIELKI WYBÓR PLUSZCZY 
GUMOWYCH ANGIELSKICH.

<-vł

T e l .  126*01*
ca

D. BORODOWSKI - I
wwmw SSST n u m a J a  m

T W T  y 3|  A  4 r- w i r  na jdogodn iejsze  
J lT Ł  C t  I  y  M a r u n y

R o b o ta  so lid n a . M a n u fa k tu ra
O k ry c ia  dam sk ie  % JKąskie lOillll K l | !
K ostjum y Ubrania Kminu 1 M i n
P a l t a Palta Itln ri I l o n

M n  i l ń  .

G otowe i na z a m ii

fu tra
■rienia.

Sm lit! Cmr-Cil)

Płótno iiieiizniane. prześcieradła, Obrusy, ręczniki i inne. 
U w a g a :  RopalJM i iiRSflliU PJlStWMl dogodne warunki.

N a  R a t y
na warunkach najdogodniejszych

Skład Sukna i Kortów

P. G e l b f S s z
I b .  kMa 31 (sip Mm)

Telefon 2 1 3 * 4 6
poieca Szanownym Klijentom

w i e l k i  w y b ó r

IfflOI I
U w aga na a d r e s !

a
o
-o
a

U w a g a  n a  a d r e s T

NA RATY a
*----------    g

różne towary na ubrania i kostjumy o# w
b oraz tow ary biellżmane. »
1 Bielizna na lamówieate. Wataaisi naiMiiiajsu.
|  K arm elicka  Nr 13, front !1 piętro m. 4 J 
A  F I L U I J 8 ,  te l. 4 0 2 - 2 7 .  »

Uwagą na adres IDojazd tramwajami: I’. 2, 8 I 9.

Na Raty jak za Gotówkę
T aniej ni* w sz ę d z ie  sprzedaje się różne 

T ow ary m aiiw fakturow e dam skie I m ęsk ie . Rozmaite jed
w ab ie . tryk otiny  we wszystkich kolorach, firan k i, ko łd ry , 

obrusy, ręczn ik i oraz tow ary  b ia łe
Firma'f'B ła w a tp o i* *  MID3103 33 I • 42, vis bramy.

Na Rozpłaty
na cłogodnycbt warunkach 

fc ó  Ż K A angielskie, materace (różne)
K O Ł D R Y  wałowe, własn. wyrobu 

K O C E  i t  d.

fif* . H a l b © r ® z t a d t
G raniczna Nr 2 (wprost GrzjilSWSk.)

TELEFON 163-29.

NA RATYR2 wa
rtka,.1 Zaiiczta weiUua 
rcuMii płata, kliiwta 

Okrycia damskie, Kostjumy, Suknie. Ubio
ry męskie i dziecięce potowe i ne zaadvieoie

oraz M A N U F A K T U R Ę  poleca

CENTRALA
P r z e j a z d  N r  i ,  t e l .  2 5 2 * 5 0 .

lia  dogodnych  w aru n k ach
ubiory męskie i okrycia dam skie oraz towary 

łokciowe
D . B o ć  k o ,  Elektoralna 45, ,tel. 511-45.

NA RATY Wykwintne okrycia i ko
stium y damskie, ubiory

> jesionki męsfcio
n9t*anie.j w pracowni ZLOT*, *S m . 29.

25°io Na r a i ,  tatój
ZEGARY!!
iclenne, budzików, zegarki,
obrączki Ślubne, kolczyki, pierś

cionki 1 platery.
Zegarm istrz GUTMACHER,

Smocza 21 mieszą. £S.

Na Raty
wykwintne ok rycia  da 
s k ie  i ubiory m ęsk i*

najtaniej tylko w pracowni
Twarda 26 m. 10.

J. Branicki.
Dl. H  F. W O fS lT

lek. b. szp. Łazarza oh. we-
n e r .  s k ó r . analizy krwi na syfilis- 
Chłodna 2 6 , tel. 9*29. 1-315-7 
Penie — oddzielna poczekalnia.

s .
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Bulimia Ź ró d ło  P o ls k ie
N ow icki, M akarow ski 

Z ło ta  64 , teł. 231-66. R k P. K. O. 3255

k i  A C \ A / J P T A  p o l e c a m y :  migdały, rodzenki, wanilię, korzenie, sardynki, konserwy, m arm olada, mle* 
• w r a  v W l t j  1 < »  skondensow ane, szmalec, herbatę, kawę wyborową, m ąkę i t. d.

C en y  k o n k u r e n c y jn e .
Wysyłka natychmiast własną lokomocją na Inkaso bankowe, zaliczenie kolejowe I pocztowe.

powiatowa Kasa Chorych w Warszawie.
Na art. 62 Ustawy z dnia 19 n a  ja 1920 r. o obowiąz- 28 grudnia 1923 r. w przedmiocie niektórych zmian i uzupelmień roz-

kojwes ubezpieczeniu na wypadek choroby i rozporządzenia Ministra porządzenia z dnia 21 marca 1921 r ,  podaje się do pubiiczaej wiado-
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 21 marca 1921 r. w przedmiocie mości, ie  
przepisów wyborczych dla Kas Chorych osaz rozporządzenia z dala |

I  : W T B O R 7
D E L E G A T Ó W  DO R A D Y  K A S Y

o d b ęd ą  s i ę  j a k  D L A  U B E Z P IE C Z O N Y C H  t a k  1 D L A  P R A C O D A W C Ó W
w  d n iu  13 c z e r w c a  1924 r o k u .

Ubezpieczeni głosować mogą <w łednyn* z następujących lo
kali wyborczych: 1) Nowy Dwór— lokal Kasy Cherych, aL Zatylnaó; 
2) Modlin—AnsbnUtorjum Kasy w twterdky; 3) Zakroczym—Amb. Ka
sy, dom rejenta); 4) Jabłonno—Budynek teatralny; S) Henryków—lokal 
Kasy, dom Hadhdoanefo*, 6) Maiki—lokal Kasy. dom iabryki p. Bńggss; 
7) Pustelnik — dom fabr. „Pustelnik'*; 8) Ząbki — dcm labr. „Pustel
nik"; 9) Kaczy Dól — lofeal Kasy, dom p. Dudy; 10) Rembertów — 
Amb. Kasy, & m  labr. „Pocisk"; 11) Kaiwenczyn — Amb. Kasy, dom 
cegieł, p. Graaaowa; 12) Otwock — lokal Kasy, uL Rejmonta 46; 13) 
Piaseczno — lokal Kasy, ul. Nadtarzyóska 4; 14) Jeziorna — Amb. 
Kasy, dictm Mirkowsluej fabr. Papieru; 15) Chyliice — kantor cegieł. 
„Chylito'*; 16) Pruszków — lokal Kawy, doe*, p. Kwiatkowskiej; 17) 
Ożarów — lokal gminy; 18) Wiochy — bud. azkoL labr. „Orthweln 
i Kacraiitski; 19) Kackada — lokal Kasy Chotych m. Warsawwy; 20) 
WARSZAWA — CENTRALA KASY. uL Puławska Nr. 26.

iPRACODAWCY glosować mogą w jednym z następujących 
lokali wyborczych. 1) Warszawa — Centrala Kasy, ul. Puławska 26; 
2) Nowy Dwór — lokal Kasy, uL Zatylnaó; 3) Henryków — lokal Ka
sy, driw p. Hadztaaoego; 4) Marki — lokal Kasy, dom p. Briggu; 5) 
U czy  Dół —, Idkal Kacy. dom p. Dudy; 6) Otwock — lokal Kasy, uL 
Rejmonta 46; 7 PiasettSo — lokal Kasy, ul. Nadatrąyńska 4; 8) Prusz
ków — lokal Kasy, dola p. Kwiatkowskiej.

Głosowanie w powyżseycb terminach zaczynał się o godz. 8-ej 
rano i trwać będzie bez praerwy db godz. 8-ej wlecz. ((

Czynne prawo wyborcze mają ubezpieczeni i pracodawcy bez 
różnicy płci, o  ile ukończyli 28 nok żyda.

Ubezpieczeni wybierają 30 delegatów i tylnż zastępców. Pra
codawcy wybierają 15 delegatów i tyluż zastępców.

Listy kandydatów ułożone oddzielnie dla Ubezpieczonych 
i oddzielnie dla pracodawców, winny być doręczone Zarządowi Kasy 
najpóźniej do doi a 24 maja 1924 r. włącznie dla ubezpieczonych w 20 
egzemplarzach i dla pracodawców w 6 egzemplarzach

Glosować można tyłko na jedną z E*t. .uznanych .przez Za
rząd Kasy. których spis podany będzie do publicznej wiadomość; 
przed początkiem głosowania.

Spisy wyborcze, ułożone w porządku alfabetycznym oddziel
nie dła ubezpieczonych i oddaóhne dla pracodawców, dla tych ostat
nich z  przypadającą według 8 87 Statutu Kasy ilością .głosów, zainte

resowani wyborcy sprawdzać mogą od dnia 6  do  15 kwietnia b. r. 
włącznie od godz. 10-cj do 1-ej i od godz. 4-ej do 7-ej waecz, nie 
wyłączając niedziel i świąt, w 6-iu lokalach Kasy. a mianowicie: 
Wanszafwa — Centrala Kasy, Puławska 26; 2) Nowy Dwór — lokat 
Kasy, ul. Zatyln* 6; 3) Henryków — lokal Kasy, dom Hedfańonuego; 
4) Marki — lokal Kasy, dom fabr. p. Briggsa; 5) Kaczy Dól — lokal 
Kasy, dom p. Dudy; 6) Otwock — lokal Kasy, ul. Rejmonta 46; 7) 
Piaseczno — lokal Kaay, ul. Nadarzyóska 4; 8) Pruszków — lokal Ka
sy, dcm p. Kwiatkowskiej.

W tychże lokalach Kasy można przeglądać rówuheż listy lum- 
dydstów w tych samych godzinach do dnia 14 czerwca 1924 r.

Od dnia 6 do dnia 15 kwietnia 1924 r. przysługuje każdemu 
ubezpieczanemu odnośnie do ubezpieczonych, każdemu zaś pracodaw
cy, odnośnie do pracodawców, prawd reklamacji c» wpisania lub wy
kreślenia ze spisu czy to reklamującego, czy to lanej osoby.

O żądaniu wykreślenia ze ąpisu należy zawiadomić zaintere
sowaną osobę w ciągu 3-oh dni. zaznaczając, że obronę przeciw wy
kreśleniu należy wnigść do Zarządu Kaay w ciągu dni 3-ch od daty 
otrzymania zawiadomienia.

Reldamacie rozpatruje Zarząd Kary i w ciągu 2-tih łygodni od 
daty wniesienia reklamacji .przesyła zainteresowanym odpis swej orno- 
tywowanej decyzji.

IW ciągu 3-ch dni od daty otrzymania decyzji Zarządu, mogą 
zainteresowani wnieść skargę do Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń, 
u l Świętokrzyska 9. jednakże jedynie z powodu naruszenia ustawy 
i przepisów wyborczych. Skargę wnieść nafeży na ręce Zarządu Kasy. 
który przesyła ją bezzwłocznie Okręgowemu Urzędowi Ubezpieczeń, 
dołączając odpis swoi decyzji dowód jej doręczenia i wszystkie akta 
na podstawie których zapadła decyzja Zarządu. W ciągu 2-oh tygodni 
od daty otrzymania skargi Okręgowy Urząd Ubezpieczeń wydaje de
cyzję ostateczną.

Karty wyborcze białe, wielkości mniej więcej ósemki, w przy
bliżeniu do formatu kzrty pocztowej, zawierać winny numer jedne; 
z list kandydatów, uznanej przez Zarząd Kasy za ważną i .przynaj
mniej nazwisko kandydata, umieszczonego na czele odnośnej listy. 
Wszystkie inne tą  nieważne.

Karty wyborcze, oddane w kopert* d i niezaopatrzonych fir
mą Kasy. *ą również nieważno.

C zytajcie uw ażnie!

N abyć m ogą  w a z y so y

j t a  R a t y
tylko na mr,'ik~ i 

I KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2,
1 parter, brama. ta l. 503-47.
Okrycia i kestjtiay t ia n n

GirtferoM rodzaiu?8 I
Kent keję daBsM i tu rn i)
(Jwaga: Wszelkie materjalv mę- l 
skte i damskie, krajowe i zagra- j 
nlezne, oraz płótno wszelkiego 
rodzaju nabyć można w filji 
Miodowa 2 ,  sklep narożny 

teł. 275-79.

■i* b a rd zo  d ogod n ych  n s r u n k s e h
Bostony, gabardlny, szewioly, kamgainy, 
sukno o r a *  w ia tk i w y b ó r  angielskich 
l zagranicznych materjalów damskich I 
męskich. O brusy, firanki, kapy I wszel

kie b ia łe  m a te r ia ły  
oraz DZłh*. FUTRZANY

„ F e l s p o ł "  RrnnlMa Bi 95 Ł 33
UWAGA. P.p. urzędnikom ustępstwo.

tel. 285-64 
Parter

Mm Fowialowej Basy D u d  #  Warszawie Br.Ł KOHEEZIT.
Warszawa, do. 31JI1 1924 r.

NA RATY i za gotówką
N o w o o t w o r z o n y

magazyn okryt i k o sljs in  U l i
H .  W e i n r e i c h

K a r s z a w a , S -to  Jersk a  2 8  tuli 501-64  
poleca w wielkim wyborze palta damskie I kostjtimy z włas

nej wytwórni na n-jdogodnlejszych warunkach 
po c e n a o h  p r z y ś lą  m ych . 
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Do garbarni futer
Potrzebni sę robotnicy do flajszowania.

Zgłaszać się: M Io c iA sk a  3 , g o d z . 9  — 2  1 5  — 7*

i nie drożej j a k  

za gotówkę
O k ry ci*  d a m s k io  i k o s t iu m y  oraz u b io ry  m ę s k i*  najnow
szych fasonów, wykwintnie wykonane w wielkim wyborze poleci

J. WOŁKOWICZ, Elektoralna 14 m. 83
mieszkanie prywatne wr 2 -iem  p o d w ó rzu  w p ro st bram y*

NA RATY

NA RATY
G a rn itu rk i i p a l to c ik i  dla chiopctfw 
P a lto c ik i  i s u k ie n e c z k i  , .  panienek

I wszelką konfekcję dziecinną
o r t :

i

PALTA DAMSKIE
wykonane według ostatnich modeli zagranicznych w naj

większym wyborze poleca

h M t i i
M .  Sztejn

Werszswa. MO JERSKfl 34
Cany fabryczne.

(wprost ogrodu 
Krasińskiego) 

Warunki płatnodei
d o g o d n a .

W łasna P racow nia .

u „ L e o n a r a *
£1 Nowy Ś w is t  21

i IMS,'. K it  1JIMN 
12 .  .  .  U tU II

P o rtrety  
w ykw intn ie w yk on an e j

N A  R A T V  
Z E G A R Y
ć o le n n e , kieszonkowe, wyroby 

jubilerskie I platery, poiece

Zakład i v l s i m i l d
B. Epstein 

Twarda 34 róg Pańskiej
mieszkanie prywatne.

Ś l i s k a  S O  rr». 2 0 .

c z t / Z c z ą  żołądek]
C/mnĄ <Mt rtuntot/tmu. •rfreLyzrrxî Ji 
9  *4 'idrrurilmlfOfhwy *  *“

REFQRMACKIE]
PIGUŁKI APTEKI \  

K arczew sk i T u o zy ń o k i
iJwLaNa. TR^fiACKAinulJr

ląamc tgiho i lsko»n***n

i za 
gotówkęNA R A T Y

O L  „  A  wykwintne, ubrania mąskie, okrycia 
D U W i e  damskie, bielizną 1 L p. poleca

i. „Centrozakup”
m e l i c k a  1 3  t n .  8 .  »  podwórzu na prawo li piętro« K a r m ę

c
*CS80m
a*»
&
s»

t e l e f o n  0 O 2 « 2 7 .

Zakład Leczniczy
D -ra  S . RUB1 NROTA, 

G r a n i c z n a  8 ,  t e f .  1 0 3 - 5 8 .
P ro m ien ie  R e e n tg a n s  (prześwietlanie I leczenie). S a la  lam p  
k w a r c o w y c h  I Sotlux'Ow. D ia term ja  (przegrzewanie) t e le k -  
« ro k o a g u l» c j* . S a la  e p e r a o y jn a . Leczenie nowotworów 
(raka, mięsaka, włóknlaków I Inn.) gruźlicy, (owrzodzeń, gruczołów, 

k ośc i ,  stanów I t. d ), sk ro f  iłów. krzywicy, arbetyzmu.
Ambulatorium Chirurgiczne od 4 — 6 popoł.

Poaz.uk wana gz.waoski
M. GOLDSZAJ* Mttrsnovsk. S0 m 32.

Ha Bity i u  oo!dwke
na długoterminowe

4 ta o z ę ii 
przy kupnie.

Ubiory męskie 1 okrycia 
damskie tytko u

L. Pinkusewicza
D ług • Ki 2 0 .

HI toyitajiit z oSaiji!!! 
Na Baty!

Otrzyma każdy m aterjały  bio- 
liA.-nane, płótna granatow e 
na bluzy i fartuchy dla ro

botników. 
Długoterminowe spłaty , za 

m ałą zaliozką.
B. Bem siews&a, Sienna 42 m. 5

2 ga brama.

A n a liz y  £„7 ™*
SSrT i" Dw orti |D-ril! BSl IMC!

j .  ned. I 9 ( j a  fto s tk o w sfca
skOr. wen er „ analizy krwi na syfi
lis. C h ło d n a  26 , tel. 99-?9. 3—5.

Br. ojMizuII,
ka. tlewarila) Ceny leczrlcowe. 
5-7 Z ło ta  49 . poprzeczna oficyna

Ol. H  L e w in
płciowa Niecała 12 Przy|m od 8 — 
9 (ano t od 2 —8 w. Panie od 4 -5 .

Dl. S  J e r m u ło w ic z
Szkolna 8 Tel. 408 58 b- 

dyn. kliniki uniw ersyt, 
(prof. Rteisaera) we Wro
cław ia). Chor. skóry. wener„ 
płciowe (niemoc) Lecz. pr. r o 
entgena d'Arsonvala Kroma- 
yera (lampa kwarcowa). 
Od 12 -2  5—7.

K ń
leczy: blednioą, m ałokrwi- 
stońś, osłabienia, pobudza 
apetyt, wzm acnia nerwy.
D!a dorosłych i dzieci.

Żądać w szędzie.

Dr. M. Altfeld
Zielna 12—2. Chor. wener.. skó
ry, płciowe od 9-12 r. I od 5-7*1, w.

usuwa krem „ H I/K U N A *1 
wie plami bielizny, posiada miły 
zapach X  WKROCZY, Bednarska 
tb  13. Apteka. Żądać wszędzie

[ II tllSĆElin UKlISil " 1
I I I )  7K3IH szkolą kroju, szy- 
•UtR/ łUuuj cla. modniarstwa. 
biellrny, haflu A. Wiśniewskiej 
Niecała 12. Kurs nauczycielski 
1 domowy. Patenty cechowe. Za
pisy codziennie. Podręcznik dla 
samouków.___________________

B rhnrnhn weneryczne, skół- 
UttlłUUj ne. rzeżączkę. syfi

lis leczy w krótkim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Or. Weln- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10-12 4—8.
R tnnnM I Gemltury męskie, pal- 
UuŁLUUoL I ta wiosenne, spodnie, 
aipagówkl, w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemy na zamó
wienia z własnych I powierzo
nych meterjalów o 50£ taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj
modniejsze. Wytwórnia Ubiorów 
Męskich Sipowski I Majewski 
Chmielna 49. Front II p. m. 5 
(Narożny dom przy Dworcu Głów
nym). -  __________
llntrłAr Brams z Petersburga. 
UUKiUl Choroby weneryczne, 
skórne, płciowe. 9 —3 1 5 -8. No- 
wy-Swtat 46 m. 18. Niezamoż
nym ustępstwo-

t a l o n  czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenach najniż
szych Fetgenbaum, Bielańska I.

rhnrnhtl weneryc2n«. ? korne le-
lilUlUiljf czy w Jaknajkrótszym 
czasie specjalista. Przyokopowa 
43 -7 , róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Panie 2 — 4. Analizy moczu 
Wasserman. Specjalność lecze
nie rzeżączkt. Niezamożnym 
ustępstwo.

M i r  |dZpatt9°męIkich. wy- 
pizedajemy takowe za 
byle zaraz. Wilczyński i ^ hai* 
tow. Marszałkowska 147—19̂

Ra s z y n y  do szycia znanej do
broci „Kasprzyckiego", ranio- 

Hurtowo-Oetałłcznie-tfsły- Skład 
fabryczny — Warsztaty reparaci-j- 
ne Warszawa, Marszałkowska i 53, 
telefon t«»4 51. Ftlja Częstocho
wa Aleja 43. Zamawiać mużna 
listownie w Warszawie.

Lig Sin ss'ldne w wielkim wybo- 
HiŁdic rzc p o l e c a  Franciszek
Arens, Pla^ Trzech Krzyży, cenf 
bezkonkurencyjne.

poszukiwane. 
Wiadomość Twaf 

da 1. w bramie. Bronzownlk
Jlufy zgrane połamane kupuję 
r i f l j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuj* 
sle również do reparacji wszel
kie Instrumenty muzyczne. Feb 
genbaum. Bielańska l.

mmmmm  ■■■■    m m ~, i c - ą - —*

z kuchnią zamienię n« 
pokój w Warszawie. Nowa 

Praga, ul Kowieńska Ni 15 m, 1

POMO! ne. maszynistki do 8 
I 9 i strvkopiarki. . M. Llchter,
Żelazna 67. i

—— -    -■■■ - -  —

YVI Du p tu **̂  największych roz* 
Ali U miarów wstrzymuje skulecz- 
nie bandaż Błażewicza. Chmiel
na 16.

specjalistę do robół 
JŁlillj I->U kuglcrski^h do szli
fowania szkła stołowego I szyb 
poszukuje się. Pawła 3 2 — 3,
Brański

mf .  do Fabryki etykiet pó
ki trzebny od zaraz. Szkol
na 5jt3 od 2 do 3   I. I *■■■■■**—mm•

laku srtuczne, plomby. usu»a- 
iłJJJ nie zębów bez bólu, ko
rony złote od 25 mlljonów. Pra
cującym ustęostwo. Do 12 ran* 
poiada bezpłatna. Leszno stedeB* 
telefoc 53-08

Z lifWłarii* P8l,a- samłfury ma-uyjiDlJi. rynaikowe żakieto
we. sportowe, palta nieprzema
kalne. damskie palta, kostjumv, 
wT»ór o brzymt wykwintnej' gar
deroby okazyjnie zakupionej.lici* 
niowskle ubrania. Tanio tyUo go
tówką. Warszawska Spółka Chrze
ścijańska, Wilcza 5 7 -2 , Telefon 
176 91.______________________

***) Baimne S~VŁ5
nyl Palia, kos jurny damskie, 
dziecięce. Suknie. Bluzki, Spód
niczki biełtzna wykwintna, tryko
taże, garniturki dla chlopczykó*. 
sukienni, fartuszki, mundurki, 
garniturki d'a uczącej się mło
dzieży polecu Edward Szyszk* 
Marszałkowska 99. Ceny znacz
nie zniżone.

Redaktor Mczelay dr, Feliks PctL V ydnNK  Soda Nocsekn K A A Rsdsfcłas edpsaisdrislsy: Jtm  M. BotsU, Odbita « drukami „Robotnika", Warecka *


